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na drodze do planet systemu słonecznego
WenusW Y D . A B .  C E N A  50 G B

N A K Ł A D : 47.822 EGZ.

U M E R
B o k  X V I I  P on iedz ia łek, 13. n. 61 r .  N r  37 (5150)

t m w
t iN A  G O R ĄC O 19

P R O JE K T  u s ta w y  B 
p lan ie  5- le tn im  zosta ł 
ju ż  przed łożony S ejm o­
w i. D ń e n n ik a rz e  ,,n tf 
gorąco”  zada ją  p y ta n ia  
genera lnem u sp raw o­
zdaw cy p ro f. O skaro ip ji 
Lange. N a  p ie rw szym  
p lan ie  d łu g o le tn i k ie ró w  
n ik  d z ia łów  m orsk iego  i  
m ie jsk iego  w  „K u r ie rz e  
Szczecińskim ” , obecnie  
spraw ozdaw ca p a rla m e n  
ta m y  „E xpressu Wieczór, 
nego”  red. B e rn a rd  K w  

• ser.

ce le m
kosmiczne] p o d ró ż y

radzieckiej stacji
MIĘDZYPLANETARNEJ

TERMIN
spotkan ia
Kennedy -  
Chruszczów

N O W Y  J O R K  PAP. 
D z ie n n ik  „N E W  Y O R K  
H E R A L D  T R IB U N E “  z 
12 bm . donosi w  ko re ­
spondenc ji z  W aszyngto 
n u , że o b ra d o w a li tu  
d o radcy  p rezyden ta  K en  
nedy'ego w  sp ra w ie  te r  
m in u  ew entua lnego spo 
tk a n ia  p rezydenta  K e n ­
ned ye g o  z p rem ie re m  
Chruszczowem .

i,N e w  Y o rk  H e ra ld  
T r ib u n e “  pisze, że „a m ­
basador Thom pson n a j­
p ra w dopodobn ie j zaw ie  
z ie  p re m ie ro w i C hrusz­
cz owo w i osob is ty  l is t  
p rezydenta  K e n n e d y e ­
go“ .

LO N D Y N  PA P. J a k  do­
n io s ła  z D ja k a rty  A gencja 
Reutera, rozpoczę ły się tam  
rozm ow y hand low e m iędzy 
p rze dsta w ic ie la m i In do ne­
z j i  i  NRD.

*  •  •
W ASZYN G TO N  PA P. -  

W czoraj do B ieguna Po łu­
dn iow ego d o ta rła  po 65- 
d n io w e j po dróży z M cm u r- 
do Sound ośmioosobowa 
ekspedycja am erykańska, 
w  k tó re j sk ład  w chodz i ta k  
że jeden uczony radziecki. 
W ypraw a  prze by ła  1.925 km .

N OW Y JO R K PAP. Obser 
w a to r iu m  sejsm ologiczne w  
Pasadena (K a lifo rn ia )  zare 
jisstrow alo s ilne  w strząsy 
podziemne w  s tre f ie  p o łu ­
dn iow ego P a cy fiku . Poda­
no, iż trzęsienie to  by ło  
„p o te n c ja ln ie  niszczyc ie l­
skie”  i  na stąp iło  9.500 km  
na  p o łu d n io w y  zacbód od 
Los Angeles.

M O S K W A  P A P . Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I W Y  
S Ł A Ł  W C Z O R A J W  K IE R U N K U  W ENUS 
P R ZE S ZŁO  P Ó ŁT O N O W Ą  S TA C JĘ  M IĘ D Z Y ­
P L A N E T A R N Ą .

O TO  T E K S T  o f ic ja l­
nego ko m u n ik a tu  Agen 
c j i  TA S S  na tein tem at, 
ogłoszonego w czo ra j w ie  
czorem :

k u  Radzieckim  udosko­
na loną rak ie tę  w ie lo ­
stopn iow ą, k tó ra  um ie­
ściła  na orb ic ie  oko ło- 
z iem sk ie j c iężkiego
sztucznego satelitę. ~

w iod ącym  k u  planecie 
W enus. A u to m a ty  czn a
s ta c ja  m iędzyp lanetarna 
do trze w  pobliże Wenus 

w  drug ie ji po łow ie  m a ja  
1961 ro k u ” .

D LACZEG O  W ŁAŚ N IE  
N A  WENUS?

Z A L E D W IE  PIĘĆ  D N I 
, - ... . TE M U  zna kom ity  uczony

goż dn ia z tego sp u tn i- radzi eck l, przewodn iczący 
k a  w ystarto w a ła  ste ro- __ V~ . . .

i,Z go dn ie  *  p ro g ra ­
m em  badań przestrzeni 
kosm iczne j w ystrze lono 
12 lu te go  b r. w  Zw iąż-

Z A C Z Ę T O  od w y ry w k o w e j k o n tro li za trud ­
n ien ia  m łodoc ianych  w  p ięc iuse t p rzeds ięb io rs t­
wach. W y n ik i b y ły  złe. O kazało się, że k ie ro w ­
n ic tw a  z re g u ły  ła m ią  p rzep isy o  w a ru n ka ch  
p racy  i  n a u k i, ro b o tn ik ó w  szesnasto - osiemnas 
to le tn ich . Ze decyz je  państw a  o ochron ie  roz­
w ija jącego  się o rgan izm u  przed  n a d m ie rn ym  w y  
s itk ie m  —  n ie  są respektow ane. Że polecone 
przez państw o douczac ie  n ie w y k w a lif ik o w a ­
n e j m łodz ieży  fa b ryczn e j —  je s t lekceważone

O B E C N IE  z in ic ja ty w y  C e n tra ln e j R ady 
Z w ią zkó w  Z aw odow ych i  K o m ite tu  C entra lne ­
go ZM S  przeprow adza się powszechny p rzeg ląd  
w a ru n k ó w  p ra cy  m łodocianych  w e w szys tk ich  
zak ładach k ra ju .  M a  on dostarczyć danych  
n ie  ty lk o  o lic z b ie  za tru d n io n ych , ic h  stano­
w iskach  p ra cy  i  zgodności z a tru d n ie n ia  z usta  
w am i, lecz także  o ty m , czy m łodoc ian i są o to ­
czeni spec ja lną  op ie ką  le ka rską  i  społeczną, 
czy się uczą i  ja k  s ię  uczą, czy  aw ansu ją  w  
p racy  zaw odow ej, czy m a ją  możność k u ltu ra ln e ­
go spędzania w o lnego  czasu itd .  W y n ik i prze­
g lądu  będą podstaw ą p o li ty k i za tru d n ie n ia  i  
dokszta łcan ia  m ło doc ianych  ro b o tn ik ó w  w  la ­
tach  w yżu  dem ograficznego.

O becny p rzeg ląd  je s t bardzo  w ażną  akc ją  
gospodarczo -  społeczną. O rgan izac je  zw iązko - 

1 w e i  m łodzieżow e w  p rzeds ięb io rs tw ach po- 
1 w in n y  do łożyć sta rań , żeby w y p a d ł w yczc rp u - 
1 jąco  i  o b ie k tyw n ie .

Eksportowy „skok“ 
przemysłu iekkiegs

W A R S Z A W A  P A P . Po k ilk u le tn im  okresie  
zm nie jszen ia  eksp o rtu  (konieczność zw iększe­
n ia  dostaw  na po trzeby  k ra jo w e ), p rzem ysł le k ­
k i  w ch o d z i sze rok im  fro n te m  na r y n k i za­
graniczne.

S Z C Z E G Ó L N IE  D U - w e j)  o po łow ę w ięce j 
Ż Y  S K O K  n o tu je  s ię  w  w y ro b ó w  n iż w  1959 r., 
t ra d y c y jn y m  eksporc ie  w yk o n u ją c  zadania p la  
tk a n in . Sprzedaż tk a n in  n u  w  ok. 130 proc. 
b a w e łn ia n ych  za g ra n i­
cę w zros ła  w  ro k u  ub . j e s z c z e  b a r d z i e j , bo 
. )  n  140 r>rnc r, n ia n ia  aż 0 55 Pr °C. (wartościowo) 

i  °  w  stosunku do ro
nych  O 168 proc. W  po  1CU> wzrastają zadania w 
ró w n a iu  Z 1959 r . znacz dziedzinie dostaw eksporto 
n ie  też zw ię kszy ł się wy?h ?a rok b l®ż>, , .  H ,  . w ażn ie jszą pozycją za jm u ją
w y w o ź  ro ż n e g o  r o d z a ju  nada l tk a n in y  bawełn iane 
o d z ie ż y . Z a p o c z ą tk o w a -  (w zrost o przeszło 70 proc.), 
n o  Z p o m y ś ln y m  r e z u l-  w e łn ia ne  i  w ełnopodobne 
, , , i. , , (o ok . 45 proc.). Bardzo po
ta te m  e k s p o r t  w y r o b o w  w ażn ie, bo  aż czte rokro t- 
d z ie w ia rs k ic h .  n ie  wzrosną dostawy za

O g ó łe m  p r z e m y s ł l e k  k o n fe k c ji:,  . ,  , , . g a rn itu ró w , płaszczy i  ko ­
k i  d o s ta rc z y ł w  z e s z ły m  gzU], dam skich kostium ów  
r o k u  c e n tr a lo m  h a n d lu  i  sukienek. L is ta  a r ty k u -  
z a g ra n ic z n e g o  ( lic z ą c  eksportow ych uzupei- 

, ,  _  ~ , . ,  . n io na  zostan ie n o w ym i po
w e d łu g  w a r to ś c i  d e w iz o  2ycjam i. M .in . po raz 

p ie rw szy m am y w y jść  na 
r y n k i  zagran iczne z poważ-

w a n a yr S aW ak o s m w ' K o m ^ r k a n e ta r n e j  A kade w ana rak ie ta  kosm icz- m jj  N au k ZSRRi p ro f. M i­
na, k tó ra  um ieściła  au- koła1 BA R A BA SZÓ W  s tw ie r 
tom a tyczną s tację m ię - , ,7iv s n iitn tlc  V I I ”  o -
dzyp lan eta m ą na to rzo  f ^ r a  m o f f f ś ć  d £ o n £

- -ma- - ło tó w  - kosm  ieznyeh na
~  Księżyc, M arsa i W enus” . 

P ro f. Barabaszów  pow ie­
d z ia ł iż  na uko w cy  radziec­
cy  czyn ią  p rzygotow an ia  
do ta k ic h  lo tó w ” . D oda ł on 
także, iż  prawdopodobnie 
uda się je  u rzeczyw is tn ić  
w  n ie zb y t odleg łe j p rzyszło 
ści” .

Tym czasem  radziecka ra ­
k ie ta , k tó ra  o d pa liła  z po­
k ład u  sztucznego sa te lity
Z iem i, m k n ie  ju ż  w  k ie ­
ru n k u  siostrzane j p lane ty , 
od leg łe j od nas o przeszło 
100 m ilio n ó w  k ilo m e tró w .

D L A C Z E G O  W Ł A Ś ­
N IE  na Wenus?

(D okończenie na g tr  2)

ną p a rtią  obuw ia skórzane 
go, a także w ie lok ro tn ie  
zw iększyć zapoczątkowany 
w yw óz  w yro bó w  dzianych.

Doraźny
masaż
serca

N O W Y JO R K PAP. Do­
w ód  n ie z w y k łe j p rzytom ­
ności um ys łu , a równocze 
śnie odw ag i w ykaza ł 26- 
le tn i am e ryka ńsk i leka rz , 
d r  B a rry  PARISER. G dy 
w  je d n e j z  now ojo rsk ich  
sal g im nastycznych b y ły  
a m e ryka ńsk i m is trz  szer­
m ie rczy , 67-letni N icko las 
M U R A Y  dosta ł ataku ser­
ca, m ło d y  leka rz  o tw o rzy ł 

scyzoryk iem  k la tk ę

iw mmm
Techników Polskich
kontynuuje obrady

Losy Lumumby
n a d a l n ie z n a n e

mimo
w  obliczu

wojny domowej
P A R Y Ż  P A P . Z  E lis a b e th v ille  donosi A F P  

że nada l okazało się n iem ożliw e  uzyskan ie  
od w ła d z  k a ta n g ijs k ic h  ja k ic h k o lw ie k  w iadom o 
ści na tem a t L u m u m b y . R zecznicy Czombego po 
w ta rz a ją  ty lk o  w c iąż  tw ie rdzen ie , ja k o b y  po­
s z u k iw a n ia  b y ły  w c iąż  jeszcze w  toku .

C ZO M B E  m a n ife s tu je  w o d u  zachow ania się 
coraz bezczeln ie j sw o- jego  ża n d a rm e rii w  w a l 
ją  „sam odzie lność“ . Od ce p rze c iw ko  b o jo w n i-  
m ó w ił on też p rz y ję c ia  kom  p lem ien ia  Baluba. 
generała Y A S S O U , sze- D a ya l czu ł się zmuszo- 
fa  sztabu  w o js k  ONZ, n y  po tęp ić  lu d o b ó js tw o  
k tó ry  p ra g n ą ł p o in fo r-  ze s tro n y  żanda rm erii, 
m ow ać się o losach L u -  k tó ra  p a li m iasta  i  wsie 
m u m b y  i  jego to w a rzy  i  s trze la  do spoko jne j 
szy. ludnośc i. Jednocześnie

Z  L e o p o ld v ille  donosi ko ła  O N Z o b a w ia ją  się
............................ . A genc ja  R eutera , że now ych c iężk ich  starć

piersiową T*masówał“ serce i g łó w n y  p rze ds taw ic ie l m iędzy zw o le n n ika m i 
Prz* *  ? iis.ko s°<5.zi.n«:> by | O N Z w  Kongo, H in d u s  L u m u m b y  a żo łdakam i 
S t a  p rK fr f i io n o  polem ' d a y a l  w ystosow a ł M obu tu . U w aża ją  oni, 
do szpitala, gdzie oddano p ro tes t do sam ozwań- że w  Kongo rozpoczyna 
farsta," iS n  p.cTema' £ l  c2e8°  prezydenta  K a - się teraz w o jn a  _ (Jorno- 
zadowalający, i  ta n g i Czombego z po? w a  na duża sks le , „

(W Ł.) J a k  obszernie in fo rm u je  dzisie jsza p ra  
sa poranna w e A V roc ław iu  rozpoczął w czo ra j 
ob ra d y  IV  Kongres T e c h n ik ó w  P o lsk ich . Ob­
szerny s k ró t p rze m ó w ie n ia  I  sekre ta rza  K C  
P ZP R  —  W ła d ys ła w a  G O M U Ł K I, wygłoszone 
go na in a u g u ra c y jn y m  posiedzeniu, zamiesz­
czam y na s tr. 2. T A M  T E Ż  zna jdą

, C zy te ln icy  om ów ienie 
re fe ra tu  S. JĘ D R Y - 
C H O W S K IE G O  pośw ię­
conego zadaniom  tech­
n ik i w  bieżącej p ięc io ­
latce.

W  D N IU  D Z IS IE J ­
S Z Y M  ob ra d y  K ongresu  
toczą się w * 14 sekcjach.

O b ra d y  p lenarne  
w znow ione zostaną ju ­
t ro  14 bm . —  w  osta t­
n im  d n iu  t rw a n ia  K o n ­
gresu. N a zakończenie 
obrad w ie lk ie g o  se jm u 
technicznego p o d ję ta  zo 
s tan ie  u ch w a ła  w y tycza  
jąca  k ie ru n k i dalszej 
dz ia ła lnośc i n a  p o lu  
te c h n ik i.

„Muzykanci“
na pierwszym 
miejscu
w Oberhausen

O B E R H A U S E N  P A P .
Zakończy ł się tu  V I I  fe 
s t iw a l f i lm ó w  k ró tk o - 
m e trażow ych, n a jw ię k ­
sza w  c h w il i  obecnej 
tego ro d za ju  im preza  
na św iecie. Na fe s tiw a ­
lu  Polska odn ios ła  po­
w ażny sukces —  f i lm  
d o k u m e n ta ln y  re żyse rii 
K az im ie rza  K A R A B A - 
S Z A  p t. „M U Z Y K A N ­
C I“  o trz y m a ł jedną  z 6 
g łó w n ych  rów norzęd ­
nych  nagród fe s tiw a lu  
i  został w y m ie n io n y  
przez ju r y  na p ie rw ­
szym m ie jscu  na  liśc ie  
nagrodzonych f i lm ó w .

WI. Gomułka
na występie
„Ś ląska“

W R O C ŁAW  P A P . Wie­
czorem  12 bm . z o k a z ji IV  
K ongresu T ech n ikó w . Po l­
sk ich  o d b y ł się w  H a li L u  
do w e j we W ro c ła w iu  u ro ­
czysty  w ystęp państwow e­
go zespołu p ie śn i i  ta ńca  
„Ś lą sk ” . W ystępy og lądało 
przeszło 6 tys . w idzó w  — 
uczestn ików  K o ng re su i  
m ieszkańców  W ro c ła w ia . 
N a  w ystęp p rz y b y li ser­
decznie w ita n i:  W ła dys ła w  
G o m u łka , Ig na cy  Loga-So- 
w iń s k i, S te fan  Ję d rych o w  
sk i, oraz Eugeniusz Szyr<

leszcze jedna
nota
francuska 
do ZSRR

P A R Y Ż  PA P. A g e n c j i
F rance Presse donosi, je  
rząd  fra n c u s k i w ystosow ał 
do rząd u  radz ieck iego no­
w ą notę w  spraw ie in c y ­
dentu  z sam olotem  B reż­
n iew a. N ota  w ysuw a za­
strzeżenie co do „n ie k tó ­
ry c h  w yra żeń ”  u ż y ty c h  W 
nocie rad z ie ck ie j, a Jed­
nocześnie pow tarza  p rz y ­
rzeczenie przeprow adzenia

M O SK W A PAP. Rząd 
G w ine i w ystosow ał p ro tes t 
do rządu F ra n c ji w  zw ią­
zku  z napaścią fra n cu sk ie  
go sam o lo tu  w o jskow ego 
n a , sam olo t „ I l lu s z y n -18” , 
na pok ładz ie  k tó re g o  zna j 
dow al się przew odn iczący 
P rezyd ium  R ady N a jw yż ­
szej ZSRR — Breżn iew .

Rząd R e p u b lik i G w ln e j- 
ik ie j  -  stw ierdza p ro tes t 
— w  w ypa dku , je ś li n ie  
uzyska s a tys fa kc ji i  Jeśli 
n ie  zostaną u k a ra n i spra w  
cy tego w rog iego a k tu , za 
m ierzą w yc iągnąć w szelk ie 
konsekw encje w  dziedzi­
n ie  sw ych s tosunków  z rzą­
dem  francuskim.



n r  r r  iM .m ia gpwaire « umrę*

„4:0 dla Wenus"
(Dokończenie Se § tr. 1)

R ó w n o  r o k  tem Uj na 
p o czą tku  lu te g o  1960 
ro k u , to n y  w y b itn y  u - 
czony  radz ieck i* la u ­
re a t  m ię d zyn a ro d o w e j 
n a g ro d y  as tronau tyczne j 
in ż . A r y  S T E R N F E LD , 
u d z ie l i ł  ju ż  w ła ś c iw ie  
od p o w ie d z i na to  p y ta ­
n ie .

*  P o  p ie rw sze , lo t  na  
W enus w yb ie g a ć  będzie 
n ie co  m n ie js z e j m in i­
m a ln e j ' szybkośc i s ta r­
to w e j, n iż  lo t  na M a r ­
sa;

*  p o  d ru g ie , z  p u n k tu  
w id z e n ia  szans dok ład ­
nośc i t r a f ie n i«  w  cel, 
o d ch y le n ie  szybkości 
s ta r to w e j za ledw ie  o  
I  m /sek . p rz yn io s ło b y  
w  w y p a d k u  sk ie ro w a ­
n ia  ra k ie ty  n a  M arsa  
zboczenie z  to ru  p ra w ie
0  1 m ilio n  k ilo m e tró w , 
W  w y p a d k u  zaś s k ie ro ­
w a n ia  ra k ie ty  k u  W e­
nus. O 62.900 k m ;

*  .po trzec ie , d ługość 
lo tu  na  W enus je s t 
smacznie k ró tsza , n iż  
•długość lo tu  na  M arsa
1 w  ok re ś lo n ych  w a ru n  
ka ch . o b ra n y c h  za 
p u n k t  w y jś c ia  w  o b li­
czen iach  in ż . S te m fe l-  
da, w yn ie ść  m ia ła  140,1 
d o b y , za m ia s t 258,9 do­
b y , ko n ie czn ych  d la  lo ­
t u  n a  M arsa ;

*  p o  czw arte , z  p u n k  
t u  w id z e n ia  tz w . „sezo 
nów n a w ig a c y jn y c h “  
(bardzo  w a żn ych  p rz y  
p la n o w a n iu  w y p ra w  ko  
sm icznych ), r o k  1961 
je s t  ba rdzo  n ie k o rz y s t­
n y  d la  lo tu  n a  M arsa . 
Tym czasem  w enus ja ń - 
s k ł sezon n a w ig a c y jn y  
rozpocząć s ię  m ia ł w  
g ru d n iu  ub . ro k u , a za­
te m  ch yb a  jeszcze trw a .

„D A J Ę  4:0 D L A  W E ­
N U S . je ś li chodz i o  Jej 
szanse na z łożenie w i­
z y ty  p ie rw s z e j obcej 
p lą ę ę ę ią  pęs;ez. ra k ie tę  
z  Z ie m ia  •—• 'taka  b y ła  
k o n tó iw ja -  • o d pow iedz i 
in £ '*S te rn T e ld i h a  p y - ‘ 
ta n ia ,' k tó re  m u  posta­
w iłe m *

•  i  •

W ASZYN G TO N  P A P . »  
R zec in ik : B ia łego D om u
S A LlN G E R  ośw iadczy ł, to  
p re zyde n t KE N N E D Y  *o - 
■ tal n iezw łoczn ie  p o in fo r­
m ow an y  o w ys trze len iu  
prze« Zw ią zek  R adziecki 
c iężkiego spu tn ika , oraz

a u to m a tyczn e j s ta c ji m ię ­
dzyp lan e ta rne j.

S tw ie rd z ił on rów nie ż , że 
S tany Z jednoczone będą 
p ro w a d z iły  obserw acje ra ­
dz ie ck ie j s ta c ji m ię dzyp la ­
ne ta rn e j do pó k i to  będzie 
m ożliw e .

W ice d y re k to r a m e ryka ń ­
sk ie j A e ro n a u tyk l 1 Prze­
strzen i K osm icznej H . DRY 
D EN , kom e n tu jąc  fa k t w y ­
s trze le n ia  przez ZSRR sta­
c j i  m ię dzyp lan e ta rne j w 
k ie ru n k u  W enus ośw iad­

czy ł, że U S A  będą m og ły
z rea lizow ać te go  rod za ju  
zadan ie w  na jlep szym  w y ­
pa d ku  za p ó łto ra  lu b  dwa 
la ta . D odał on, iż  os ta tn i 
w yczyn  uczonych radziec­
k ic h  n ie  b y ł n iespodzianką 
d la  A m e ryka n ó w , k tó rzy  
na  podstaw ie rad z ie ck ie j 
l i te ra tu ry  na u ko w e j doszli 
do  w n io sku , Iż  Z w iązek Ra 
dz ie ck i dysponu je  kon iecz­
n y m i środ kam i d la  zrea llzo 
w a n ia  lo tu  w  k ie ru n k u  p la  
n e t sąs iadu jących z  Z ie­
m ią .

W fabrykach obuwia 
-  | u ż  S a l d
@  A r a b y

O  W a rs z a w y
O  G d yn ki

najmodniejsze (podobne) 
w tym sezonie

Ł Ó D Ź  P A P . W  fa b ry k a c h  o b n w fa  p a n u je  ju ż  
la t» . Z  taśm  p ro d u k c y jn y c h  schodzą coraz to  
now e w ia tró w k i,  g d y n k i, sanda ły , b a le riny ... 
W  tegorocznym  sezonie w io senno -le tn im  prze­
m y s ł dosta rczy  p ra w ie  o  2 m in  p a r  w ię ce j obu 
w ia  n i*  w  ro k u  u b ie g ły m .

Rada 
Bezpieczeństwa
wznawia
DEBATĘ

N O W Y  J O R K  PAP. 
W  .d n iu  dz is ie jszym  w  
godzinach  ' pop o łu d n io ­
w y c h  .Rad« Bezpieczeń 
s tw a  w z n a w ia  debatę 
w  s p ra w ie  p ro b '« m u  
ko ng ijsk iego .

O czeku j«  się, t e  d z i­
s ie jsza debata po św ię ­
cone będzie p rzede 
w s z y s tk im  losom  L u -  
m um by.

„Król ucieczek“
-BARBARO
nie będzie zeznawał
w procesie o zabójstwo

Marli FENAROLI
R Z Y M . C a ła  p rasa  w ło ska  poda je  codzien­

n ie  obszerne sp raw ozdan ia  z  toczącego s ię  w  
R zym ie  sensacyjnego procesu w  sp ra w ie  zabó j­
s tw a  M a r i i  F e n a ro li —  M a rtira n o . J a k  in fo r ­
m o w a liś m y  o dokonan ie  tego m o rd e rs tw a  o ska r 
te n  i  zo s ta li m ąż M a r i i  F e n a ro li, o raz  G  h i a n i i  

Iz o lla .

W  T R A K C IE  d o tych ­
czasow ej ro z p ra w y  ze­
z n a w a ł m .in . F e n a ro li, 
k tó r y  o d m a lo w a ł sw o jo  
życ ie  p ry w e tn e  i  ro d z in  
me. O pow iada ł on o 
k re w n y c h  żony, k tó rz y  
ją  w y k o rz y s ty w a li i  
szan tażow a li, o  kra ch u , 
k tó r y  bezpośrednio 
p rzed  za b ó js tw e m  gro­
z i ł  Jego f irm ie .  Fenaro­
l i  ośw iadczy ł, że m im o , 
iż  jego  żoma b y ła  ubez­
p ieczona n a  150 m in  l i ­
ró w , sum a ta  n ie  m ia ła  
d la ń  w iększego znacze­
n ia . W  c h w il i  m o rd e r­
s tw a  bow iem  jego  sy­
tu a c ja  fin a n so w a  b y ła  
ju ż  c a łk o w ic ie  w y ja ś ­
n io n a  i  n ie  ta k  z ła , ja k  
p rzypuszcza ł »oorzed-

ZO N A , o k tó re j do w ie ­
dz ia ł się p rzyp ad kow o , że 
przed ś lubem  za jm ow a ła  
się p ro s ty tu c ją , rozczy ty ­
w a ła  się —  ja k  tw ie rd z i 
F e n a ro li — w  pow ieściach 
k ry m in a ln y c h  1 c ie rp ia ła  
na pew nego ro d za ju  m a­
nię prześladow czą. B y ła  
p rz y  ty m  bardzo zazdros­
na  i  w yszu k iw a ła  różne 
pow ody do urządzan ia  
scen.

OB EC NIE  F e n a ro li m usi 
p rze jść  do n a jtru d n ie j­
szych części sw ych  zeznań 
1 w y ja ś n ić  sądow i dlaczego 
swego czasu p ro s ił pew ne­
go le ka rza  o w s trz y k n ię ­
c ie  żon ie tru c iz n y , dlacze­
go w  d n iu  zab ó js tw a  te le­
fo n o w a ł do  żony z M ed io­
la n u  itp .

SAD  P O S TA N O W IŁ, że 
, ,k ro l u c ie cze k " B a rb a ro  
n ie  będzie po w o ła n y  na 
rozp ra w ę  w  cha rak te rze  
św ia d ka , o raz zarządz ił 
p rzeprow adzen ie  re w iz ji  w  
Jego c e li w ięz ien ne j w  ce 
lu  skon fiskow a n ia  ew entua l 
n ych  p a p ie ró w , k tó re

Z A S A D N IC Z E  Z N A ­
C Z E N IE  r m  je d n a k  to , 
że w  sprzedaży będzie 
o w ie le  w ię kszy  w y b ó r  
o b u w ia  i  to  n a jb a rd z ie j 
poszukiw anego przez 
k lie n tó w . O  i le  w  ub. 
ro k u  w prow adzono  d o  
p ro d u k c ji ponad 1 tys. 
no w ych  w zo rów , to  ty ł 
ko  w  bież. pó łro czu  bę­
dzie  ic h  700. O prócz 
le k k ic h  czó łenek na 
szp ilkach , fa b ry k i p rz y  
g o to w u ją  znacznie w ię k  
sze n iż  w  zeszłym  ro k u  
ilo śc i e lastycznych" ba- 
le r in e k  i  gdynek. Dużą 
część spośród p ra w ie  
2,5 m in  g d yn e k  stano­
w ić  będą poszukiw ane, 
bardzo ta n ie  p a n to fe lk i 
na spodach z  tw o rz y w  
sztucznych. P on iew aż 
w yp ro d u ko w a n e  w  ze­
sz łym  ro k u  p ie rw sze  ba 
le r in y  i  g d y n k i z im i­
ta c j i  zamszu c ieszy ły  się 
d użym  pow odzen iem  u 
k lie n te k , obecnie p rze ­
m ys ł p rz y g o to w u je  ich  
ok. 400 tys . par.

D L A  PA N Ó W  n  a j popu] ar 
n ie js sym  chyb a  obuw iem  
w  sezonie le tn im  będą tzw . 
a ra by , w  u b ieg łym  ro k u  
te n  rod za j sanda łów  z k o r ­
ko w ą  lu b  p ia n ko w ą  w k ła d ­
k ą  b y ł ba rdzo poszuk iw a­
n y . N a to m ia s t na  w iosnę 
o b o k  po p u la rn ych  Już bu­
tó w  ty p u  „C&Upso”  fa b ry ­
k i  p rzyg o to w u ją  -  ja k o  no 
w ość d la  m ężczyzn -  jesz­
cze ba rdz ie j e lastyczny trze  
w ik  „W a rsza w a” .

Zapowiedź
wczesnej
wiosny?

lada ,1 d i
ró w . k tó re  po-
r r a j p j .

G I L E  
o d la tu ją  
na północ

C K IL K A  ty g o d n i wcześ­
n ie j r.iż  w  ub ie g łych  la ta ch  
opuśc iło  Z iem ię  Szczecińską 
z im u jące tu  ptactw o , p rz y  Ja 
tu ją ce  Jesienią ze Skandy­
n a w ii. T a k  w ięc od lec ia ły  
do sw e j o jczyzn y , lasów  po 
łożonych w  gó rach skan dy­
na w sk ich  — ko lo ro w e  je ry  
i  liczne  o d m ia ny  g il i.  Za n i­
m i poszybow ały  Jem iołusz­
k i  o raz śm ieguly. zw ane in a  . 

czej sko w ro n ka m i pó łnocy. 
M ieszkańcy o ko licznych  w si 
tłum aczą to  sobie ja k o  zapo 
w ied ź  w czesnej w iosn y .

N A  W O LN Y C H  od  lod u 
przestrzen iach Z a le w u Szcze 
c insk ie go  oraz brzegach Bat 
ty k u  trw a ją  przedod lo tow e 
s e jm ik i kaczek: n u rko w a - 
tye h , lod ów e k , m arkacze*. 
Ich  droga je s t często bar­
dzo da leka, bo w iem  aż za 
K o lo  Podb iegunow e, w  oko- 

i  ifcinaańsita.

IV KONGRES 
IEGBÓW P ism
©  Przemówienie Wł. Gomułki (skrół)
©  Referat S. Jędrychowskiego (omówienie)

W IT A J Ą C  w  im ie n iu  K o m ite tu  C entra lnego 
PZPR Kongres, r  se k re ta rz  P a r t i i  pow iedz ia ł:

soc ja lis tyczn ym i, w spó łpra 
cę na ukow o-techn iczną *  
t y m i k ra ja m i na .cży nada ł 
pogłębiać.

W 5 -!e łn im  p la n ie  w le l-
znaczeuie d la  naszego

Z b ę d n e  je s t  p o d k re ś -  P ragn iem y otaczać atmos-
ln ć  ia k  w ie lk a  w s u p  fer£* P°»nocy, uznan ia i  szą -ia c , ja K  W ie iK ą  w a g ę  cun ku  w szystk ich  lud z i, k ra ju  posiada n ie  ty lk o
p r z y w ią z u je  n a sza  P « r-  k tó rz y  tw o rzą  now ą tech- szybk i w zrost przem ysłu , 
t ia  i  c a łe  s p o łe c z e ń s tw o  n ikę , je j  osiągnięcia w dra- zwłaszcza chem icznego I 
d o  s n ~ a w v  n o s te n n  te c h -  żaią do  P rod ukc ji, n a uko w  m aszynowego a ic  poważne a o  s p .a w y  p o s ię p u  te c n  CÓWj rozw iązu ją  p ro  « ‘« la n y  i  p rzesun ięcia w
n ic z n e g o , k tó r a  b ę d z ie  b ie rn y naukow e i p ro d u k - aso rtym e n tach  p ro d u k c ji 
p rz e d m io te m  p le n a r -  < v ine , k o n s tru k to ró w , k tó -  « Tf * i  ?  ™. ? "¿er  * " \ c!’ I
n y c h  i  k o m is y jn y c h  c b -  K S S ^ T K f l S i  "
r a d  w asze go  K o n g re s u , dzenia p ro je k ta n tó w , k tó -  Z m ia ny  W przem yśle  ma 
N e  s z y b k im  w d r a ż a n iu  JW  n o w o c z ę
p o s tę p u  te c h n ic z n e g o  w e  ó k tó rzv  o D ra ^ o w a u i rM n ,u  aso rtym entu  1 w zro  
w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  Ł f c  ??Ó S yW,p™  , " ¿ ' E g ?
g o s p o d a rk i n a ro d o w e j d u kcy jne , in żyn ie ró w , tech- zW iększaniuy  Ich  w y d a ln o i
o p a r l iś m y  b o w ie m  w s z y -  r£ X l c h W ci 1 J S S S A
S tk le  w s k a ź n ik i r o z w o -  lazców , rac jon a liza to rów . m l ^ t o m a t S w a r t a ^ i t d '  
jU  n a szeg o  k r a ju  na  S Ł If * 1y . m0u ^  ! 1(5 (kon-  W  przem yśle ' chem icznym  
n a jb l iż s z e  p ię c io le c ie .  k le tn y m i osiągn ięciam i. g łów ne k ie ru n k i zm ia n  to 
s p r a w a  ta  z a im u ie  TO w p ie rw szym  ro z w ó j p ro d u k c ji i prze-

, i  !u je  rzędzie w ram ach oho w iąz- tw ó rs tw a  s ia rk i, p rzem y-
p .e rw s z o rz ę d in e  m ie js c e  ków  a d m in is tra c ji państw o s iu  w ie lk ie j syntezy i  p ro - 
W p r a c y  n a sze j p a r t i i ,  weJ i  gospodarczej, m in i-  d u k tó w  pe troch em icznych , 
s z rz p p ó in '»  rm  TV  P io  st!‘ów  i  d y re k to ró w  z jedno naw ozów  sztucznych i  śród 

i -  ~  , «  a y te k to ró w  p r i t o ię  k ń w  och ro n y  roSIln oraz
n u m  iA O m ite tU  C e n t r a l  b io rs tw  p ro d u kcy jn ych , znaczny w zrost p ro d u k c ji 
n e g o , k tó re g o  u c h w a ły  b iu r  p ro je k to w ych , kon - tw o rz y w  sztucz.nych l  w y 
n a k r e ś la j a no ds tau rn w '*. s tru k c y jn ych  I in s ty tu tó w  ro b ó w  syn te tyczn ych , 
y n l n ? ;  i naukow o-badaw czy c li. J , „  Z A D A N IA  P L A N U  b W s
zaem m a l  k ie r u n k i  ro z -  to  rów n ie ż obow iązkiem  in  m og ły  bvć  w ykon an e  je -  
w o ju  t e c h n ik i  w  n a s z e j 1 o rgan izac ji p a r ty j d yn ie  wówczas, je ś li w zro -
g o s p o d a rc e  n a r o d o w e j " ych  ” raz  ŁWi!,-zków  zaw o- s to w l p ro d u k c ji m aszytdow ych.

W Ł . G O M U Ł K A

w arzyszyć będzie sta łe pod 
noszenie ich  poziom u tech 
n icznego. T y lk o  w  tych  
w a ru n ka ch  m oż liw e  będzie 
rozszerzenie eksp ortu  1 o- 
s lągn lęc le  w  ga łęziach p ro  
d u k c j l  w yposażonych w  
te  m aszyny i  urządzenia 
— założonych w skaźn ików  

ekonom icz-

OBECNY IV  Kongres Te
chn iików  P o lsk ich  m a zą za , .
danie b liże j sprecyzow ać m a w ia  n a s tę p n ie  u C h w a  
te  k ie ru n k i oraz o k re ś lić  łę  p o d ję ta  o s ta tn io  p rz e z

s r ^ S c i r a g / a  >»*>« m w * * »  m a k -
ty m  zakresie, są to  p ro - cą n a  ce lu  s tw o rzen ie  _____
b,cmy  najbardziej Isto tne stow arzyszen iom  tech- te chn iczn o  -
S i t S S S R  ‘S r y ’1“  n l o n y m  le p s z y c h  n iż  w c h .  szej gospodarki. D latego też .
p a it ia  nasza z najw yższą dotychcO TS  w a ru tik o w  N astąpić musza zm iany 
uw agą przestud iu je w y n ik i d z ia ła ln o ś c i.  rOZSZ-erZe- ™

™ " « “p„ S S " £ . i  ni.e . za.k res“  ,ic li  »  « m .  «!■
źde j iw ó ic re j l i lc j . t w w l i ,  u - ™  1 p o d n ie s ie n ie  ic h  » c n „  o ra , postepow «pc- 
ia k „  .tąa  w yp łyn ie , z  n a j-  r o l i  w s z ę d z ie  tam , g d z ie  S i l1
5 ? ! , ’  wni,',',y  d e c y d u ją  s io  s p r a w y  aa ty m  k irz y s tM e is z e . u
k lw ,  j a k i f l o , , » ,  „ a  L n  P o s tę p u  te c h n ic z n e g o . J  ° k S S 0,p l* “ z, S r' “ 5  
S S fw a lS ’ " “ " 10" '  “ y  104 W s z y s tk o  to  d o w o d z i,  Ł lę d z y n a rS o w c j a p S S S  
ucnw aione. p a r t j a  j  r z ą d  w  p e ł-  z a c ji k ra jó w  obozu socja-

p o l i t y k ą  n a s z e j  p a k  ” * d o c e n ia ją  '  p r o s n i i  S S S e? S  S L T " “ '  00 
T l i  m a na celu stw arzan ie  z w ię k s z y ć  r o lę  N O £ . .r£ ł i
coraz lepszego k lim a tu  dla je l  z rze sze ń  't e c h n ic e  ^  R E M . lŻ A c l f t  T l U D O W Y” 'rnT.uinli, „ 0.1 VI i .—V,; w, — - - — .  ------------ W,1; - o.rozw o ju  n a u k i 1 te ch n ik i. n y c h  w  d z ie d z in ie  i o s i ę

ZANOTOWAŁ
KIER OW C A Izyd o r W isz­

n ie w sk i z M ie rzyna prow a 
dząc w  stanie n ie trzeźw ym  
sam ochód p o trą c ił na u l. 
K u  S'iońcu 60-letnlą P a u li- 
nę Ka rdys, k tó rą  na sku tek 
odniesionych obrażeń prze­
w iez iono do szpita la. K ie ­
row cę zatrzym ano.

W CZORAJ o godz. 14 
w p a d ł do O d ry  o b o k  m o­
s tu  Cłowego 19-letn i Siar 
w o m ir  Kow alew sk i. M im o 
w ydo byc ia  go przez pa tro l 
w o d n y  MO 1 pom ocy Po­
go to w ia  Ratunkowego, ch ło  
pca n ie  udało się u trzym ać 
p rz y  życiu.

*  *  ♦
Z PĘDZĄCEJ .¡czw ó rk i”  

w yp a d ł 1 p o tłu k ł s ię  do­
tk l iw ie  będący w  s tanie 
n ie trzeźw ym  32-letnl Józef 
G. zam. p rzy  u l. B ogu­
sława. Przew ieziony do K l i ­
n ik i  C h iru rg iczne j na Po­
m orzanach.

*  *  •
N IE Z N A N I osobn icy  po ­

b i l i  w czoraj na  u lic y  o go­
dz in ie  16.30 27-letnią Zofię  
K . zam. p rzy  u l. B ogu­
chw a ły . Pogotow ie sk ie ro ­
w a ło  ją  do s z p ita l^

RÓW NIEŻ p o b ity  został 
Przea syna p. Józef Jaku­
bo w sk i zam. na S to lezyn ie 
P rzy u l. Ł o w ick ie j. Skie­
row an o  go na oddz ia ł ch i­
ru rg iczn y  szpita la na Po­
morzanach.

2-LETNIEGO Grzesia Be- 
nn ge ra  p o trąc ił w czo ra j na 
Gumiencach samochód pro 
w adzony przez nieznanego 
osobnika. D ziecko opatrzo­
n o  na m iejscu.

* • •
r fJ ł!!iN o c Y  z »obofy na n ie  
ko ło  e PJ?R

o d  s a m e ­
g o  rana 
Szczecin za 

, tfrEM  Ieg ła  gęsta 
m gła. D zl- 

I > » siejszego po 
\  !  h po łud n ia  
*  1 P IH M  prze­

w id u je  zachm urzenie cał­
ko w ite  i  opady deszczu. 
Tem peratura o ko ło  6 st. C. 
W ia try  słabo a  po łudn iow o

1965 i
a przed' 1970 : 
to n  rop y.

PU te c h n ic z n e g o , z a p a -  m ech an iza c ji w szystk ich  
ła ją  n a  ić h  d ro d z e  n o -  p racoch ło nn ych  i  i ic ią ż lł-  
w e  K le lo n e  ś w ia t ła  d la  E l f «  
u ła tw ie n i«  im  d z ia ła ł -  (tajność p ra cy , ja k  ró w ­
n o ś c i.  ze w zględu na Jej

N a le ż y  je d n a k  p a rn ie  f , ' « * .
ta c  o ty m ,  Ze 0 r o z w o -  sem dalszego przechodze- 
j u  te c h n ik i  d e c y d u ją  nŁa. na " ie lk le  agregaty, 
p rz e d e  w s z y s tk im  s n u l i  “ J J S y S ,  'w£ 1 S £ m ? % £  
te c h n ic y ,  ic h  w ie d z a , m iczn ym . w  h u tn ic tw ie  u- 
p o s ta w a  i  a k ty w n o ś ć . ruchom ione zostaną W pęł- 

a i - i w w M n i ó  ,  to  n i. “ Pechamzowane w  dużej f t i Ł i  i  w . t u s u  z ja -  m ie rze  zautom atyzowane 
k ą  s z e ro k ie  rze sze  im ży  w ie lk ie  p iece o o b ję tośc i do 
ra ie ró w  i  te c h n ik ó w  w  2®"®. “  « W j n n y c h  o n a  

, ,  . w ie lk ie  w ysoko w yd a ln e
c a ły m  k r a j u  b r a ły  U - w a lco w n ie . D otychczas ru­
d z ia ł w  p r z y g o to w a n iu  f in e r ic  pos iada ły  n le w ie l- 
do  K o n g re s u , ż y w a  i  “ l iS w . j ,  ' w
tw ó r c z «  d y s k u s ja  w  ś ro  P ło cku  m a osiągnąć w 
d o w is k a e h  in te l ig e n c j i  ł96i . r - Jł r ?r.r.ób * in ,r i ton , 
te c h n ic z n e j,  j e j  p a t r io -  ’  "
ty z m  i  o f ia r n o ś ć  w y k a ­
z y w a n e  w  c o d z ie n n e j M Ó W C A  S T W IE R - 
p r a c y  s ta n o w ią  p o m y ś l-  D Z A , że r e a liz a c ja  za - 
n e  p r z e s ła n k i d la  w y -  d a ń  p o s tę p u  te c h n ic z -  

a t7 yC h  n e g o  w y tę ż o -
. 7 n ? w ” °  P l^ ra u  p ię -  n e j,  tw ó r c z e j,  p e łn e j 

c io le tm e g o . i n i c ja t y w y  p r a c y  ty s ię -

p  AT? TT A N A « ? Z A  w v -  ln ż y n « r ó w  i  te c h n i P A R T I A  N A  o / .  A  w y  k ó w  w  in s ty t u ta c h  n a u .

f i S r t i  S ra s S ŁP o ls k ic h  je s z c z e  k o w y c h .  w  b iu ra c h  p ro

- " w.‘ ŁdpS: 
s r d ” , r / " o -  s  * ^ 3 ™  aS 
r  uszeUijanj S  s -jsst* ¿ s z
go, w  ic h  w s p ó ln e j p r o  S ™ “ «  m m e js r y c h  p a -  
“  n a  « «  n a s z e j o j -  » " « W J n y o h ,

p o ls k i  L u d o -  ¡ a i i  k o s .
t y  w ła s n e , z w ła s z c z a

Z - k u L u a fó u t

konąra£u
(W Ł.). K o rz y s ta ją c  z p rz e rw ij 

u- obradach IV  K ong resu  Tech  
m kó w , z w ró c iliś m y  się do  
p r o / .  A nton iego  J E Z IE R S K IE ­
GO, inż . S te fana  K O Ł A C Z A  *  
p . E d w in a  N O W IC K IE G O  Z 
p ro ś b ą  o podzie len ie  się z czy~  
tę tn ik a m i „K u r ie ra ”  w rażen ia i 
m i ze sp o tkan ia  z A l.  Z A ­
W A D Z K IM  w  czasie k tó re g o  
zo s ta li w y ró ż n ie n i w y s o k im i 
odznaczen iam i p a ń s tw o w ym i.

—  Z o s ta liśm y  p rz e d s ta m e n i 
A l. Z A W A D Z K IE M U  —  po - 
w ie d z ia ł E d w in  N o w ic k i—  prze  
too tin iczący p y ta ł nas ja k  się  
gospodarzym y  10 Szczecinie, i  
w y ra z ił zadow olenie, że spo t­
k a ł p rze d s ta w ic ie li te c h n ik ó w  
Pom orza Zlachodniego. Z ło ty  
K rz y ż  Z a s łu g i je s t d ru g im  z  
k o le i m o im  odznaczeniem . W  
1957 ro k u  o trzym a łe m  na  I I I  
K ongres ie  T e ch n ikó w  S re b rn y  
K rz y ż  Z as ług i.

Po u roczystośc i d e k o ra c ji —i 
opow iada inż. K o łacz  —  prze­
w odn iczący R ady P aństw a zau  
w a ż y ł ż a rto b liw ie . że ju ż  
z ro b ił swoje, a zatem  co m a  
do pow iedzen ia  M ie jska  R ada  
N arodow a. W ówczas p rzew ód. 
M R N  —  pro f. IW A S Z K IE ­
W IC Z  pospieszył z zaprosze­
n iem  obecnych na lam pkę  uń-* 
na, gdzie m iło  spędz iliśm y po­
nad godzinę na pogaioędce.

—  B y ło  to  d la  m n ie  w ie lk iń i  
przeżyciem . N ie co dz ień  o t r z y  
m u je  się K rz y ż  K a w a le rs k i O r­
de ru  O drodzen ia  P o lsk i —* 
w sp o m in a ł p ro f. Jez ie rsku  
Odznaczenie to uw ażam  jakai. 
w yró żn ie n ie  całego szczecin^  
skiego św ia ta  technicznego * 
uzn a n ie . k tó re  zobow iązuje.

W im ie n iu  cz y te ln ik ó w  i  re ­
d a k c ji z ło ży liśm y  odznaczo­
n y m  serdeczne życzenia owoc­
n e j p racy  d la  Szczecina i  jegaf 
p o te n c ja łu  przem ysłow ego. ,

W  K U L U A R A C H  H a li L u d a  
w e j u rz ą d z iła  swe sto isko P o l­
ska A genc ja  P rasowa. Sensa­
c ją  je s t tu  now oczesny a p a ra t 

* js o w y  .odb ie ra jący in -i. u .ie n .v jjf.yv ivy  t tu u ie ru ją c y  «1- 
a~ fiM U d é ji-¡¡¡d ftb is ú  P A P  o toczą

c y  n a  rze cz
c z y z n y
w e j.

Z A D A N IA  R O ZW O JU  
T E C H N IK I
W  P L A N IE  5 -L E T N IM

W  P IE R W S Z Y M  d n iu  
obrad  IV  K ongresu 
T e ch n ikó w  P o lsk ich  re ­
fe ra t  na  te m a t zadań 
ro z w o ju  te c h n ik i w  p la  
n ie  5 -le tn im  na la ta  
1961 —  1965 w yg ło s ił
S. J Ę D R Y C H O W S K I.

O M A W IA JĄ C  PROG RAM  
d z ia łan ia  w  zakresie postę 
p u  technicznego, S. Jędry- 
chow ski podkreś la  wagę 
ro z w o ju  p laców ek nauko ­
w o-badaw czych oraz sze­
rok ieg o  w yko rzys ta n ia  o- 
s iągnięć św ia to w e j n c u k f i 
te c h n ik i. Szczególnie ko ­
rzys tne  w a ru n k i is tn le ji 
j i  u .q* uŁkich

zwłaszcza 
m a te ria łó w , ja k  z m n ie j­
szyć im p o rt, lu b  ja k  o- 
siągnąć w iększe  e fe k ­
ty  p rz y  pom ocy środ­
k ó w  okre ś lo n ych  w  p la ­
nie.

is tn ie ją
k iy s u s i

RADIO 
w okularach

M O S K W A  PAP. F ab ryka  
„ J u n y j T e ch n ik ”  rozpoczy 
na p ro d u kc ję  o ryg in a ln ych  
o d b io rn ikó w  ra d io w ych  
w m o n tow an ych  w  opraw ę 
o k u la ró w . - ..R a d loo ku la ry ”  
o d b ie ra ją  trz y  pro g ram y. 
Do op raw y  w staw ić  moż­
na ąówolae s ik ia p p ty c i-

cy m  się K ongres ie . In fo rm a c je  
te  na d łu g ic h  w stęgach pap ie ­
ru  uryw ieszane są w  s to isku , 
W w y p a d k u  przem ów ień  te k ­
s ty  podawane są z za ledw ie  
k ilk u m in u to w y m  opóźnien iem  
od c h w il i  w ypow iedzen ia  ic h  
przez m ówcę.

W  S T O IS K U  T R Z Z , z n a le ź li 
śm y duże zd jęc ie  nabrzeża  
,.W u lk a n u ”  z in fo rm a c ją  o roz  
budow ie  s toczn i zachodniego  
w ybrzeża.

JE D N Ą  z c iekaw szych  eks­
p o z y c ji je s t n ie w ą tp liw ie  w y ­
staw a sprzę tu  kre ś la rsk ie g o  i  
pom ocniczego  —  sp ó łd z ie ln i 
„ S K A L A " .  W śród  eksponatów  
je s t także spec ja lny  suw ak  
n iezbędny do ob liczeń  danych  
m arszu  tra n s p o rtu  drogowego.

14 IN S T Y T U C J I W Y D A W ­
N IC Z Y C H  zo rgan izow a ło  w  
ku lu a ra c h  „W ys ta w ę  ks ią żk i 
techn iczne j” . W ys taw a  jest 
przeglądem  o lb rzym iego  dorob  
k u  p u b lik a c ji techn iczne j 10 
Polsce.

( w i t.)

T iDZ.’EHNiKd
P flM N N V C

O D R O C Z E N IA  PROCESU 
E IC H M A N X A  do końca m a r- ’ 
ca zażądał obrońca zbrodn ia ­
rza  w ojennego d r R obert SER 
V  A T I  US w  liś c ie  do  p ro k u ­
ra to ra  genera lnego Iz rae la , 
G ideona H A U S N E R A  —  in ­
fo rm u je  dzis ie jsza prasa po­
ranna. D o k tó r S e rva tius  uzasa 
dn ia  swe żądanie tym , iż m u  
si przestud iow ać w szys tk ie  
d o ku m e n ty  przedłożone przez 
oskarżycie la .

Proces —  ja k  w ia d o m o  —  
m ia ł się rozpocząć 15 m arca. 
Ja k  pisze agencja A FP . ob ro ń  
ca E ich  m anna o trzym a  odpo­
w iedź w  c iągu  p m s z łe a o  t» *  
f iO lto ł* .  «
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KOLEDZY,
tylko TRZY PYTAHIA!

K IL K A  d n i te m u  p rze d s ta w ic ie l „K u r ie ra "  
o d w ie d z ił 10 k la s  m a tu ra ln y c h , w  czterech 
ś ró d m ie ji ¡k ich  szkołach średn ich . 247 m a tu ­

rz y s to m  p o s ta w iliś m y  trz y  p y ta n ia , na  k tó re  
odpowiada i i i  p isem nie  w  fo rm ie  anon im o w e j 
a n k ie ty . <Mo p y ta n ia :

1 J a k ie  p rze d m io ty  za licza P A N  (P A N I) do 
n a jp ra  y je m n ie jszych  w  szkole ( ja k ie  m a 

P A N  ( P A l f l )  z n ich  stopnie?

2 Co i  g d z ie  P A N  (P A N I) zam ierza? s tu d io ­
w ać? ( je ś l i  n ie , to  dlaczego)?

3 Czy p«> s tud iach  (zdobyc iu  zaw odu) po­
w ró c i ’P A N  (P A N I)  do  Szczecina, w  Szcze­

c ińsk ie?

b ra n e  przez 14 osób, z 
ty m , że me ma chęt­
nych  na m a tem atykę  i 
ję z y k  n iem ieck i. B ar- 
dzo n ik łe  ies t za in te re  
sow anie f iz y k a  i  c h e ­
m ią  u n iw e r s y te c k ą  — 
po dA -óch kandyda tów . 
Jedna osoba w yraż-i 
chęć w s tąp ien ia  do szko 
ły  o f ic e rs k ie j, do lo tn ic t 
wa.

W śród  m ie jscow ości, 
w  k tó ry c h  m atu rzyśc i 
zam ie rza ją  pod jąć stu  

D R U G IE  zestaw ienie, d ia . p rzo d u je  Szczecin 
k tó re  w yko n a liśm y , do - (144). Za n im  idz ie  W ar 
ty c z y  w yb o ru  zaw odu szawa (18). G dańsk t 
przez m a tu rzys tó w . N ie  Poznań (po 17). W roc- 
zam ierza s tud iow ać —  ła w  (13) i K ra k ó w  (12). 
5 osób, n ie  w ie  lu b  n ie  Dalsze m iasta, k tó re  
da ło  odpow iedz i — 4 w y m ie n ia ją  11-klasiści,
osoby, pracow ać i  s tu - to  T o ru ń , Łódź, Rodom, 
d iow ać będą d w ie  oso L u b lin , B ia ły s to k , 
by. Żen i się jedna oso 
ba (u w ie lb ić  astro n o - M Y
m ię !). S Z C Z E C IN IA C Y

O  proc. absolwentów chce
po studiach pracować w Szczecinie 
Medycyna i chemia 
zdobyły najwięcej zwolenników 

O  Najulubieńsze - przedmioty ścisłe
M A T U R Z Y Ś C I 

I  Z A W Ó D

P R Z E D M IO T , 
K T Ó R Y  L U B IĘ

K A Ż D Y  uczeń  m ia ł 
w y m ie n ić  sw o je  d w a  
n a ju lu b ie ń sze  p rzedm io  
t y  w  szkole. Z e s ta w iliś  
m y  w ię c  g łosy, a n ie  
ilo ś ć  osób. T rzeba  p rz y ­
znać, że n ie  zawsze łu ­
b ia n y m  je s t p rzedm io te , 
z  k tó re g o  m a tu rzys ta  m a 
ocenę dobrą, w zg lę d n ie  
ba rdzo  dobrą. L ic z y m y  
s ię  ta kże  z ty m . że częs 
to ' s ło w o  „ lu b ię “  ozna­
cza „ lu b ię  nauczyc ie la “  
a  n ie  „ lu b ię  p rz e d m io t“ . 
O d d a jm y  je d n a k  głos 
liczbom .

N A JW IĘ K S Z Ą  Ilość K lo­
tó w  o t rz y m a ła  che m ia  (70), 
m a te m a tyka  (65), tSszyka 
(6Ż) i  b io log ia  (65). N ieco da 
le j  up lasow ała się h is to r ia  
(52), ję z y k  p o ls k i (48), geo­
g ra f ia  (24) i  W F  (21). M n ie j 
szym  za in tere sow an iem  cie 
•zą  się ję z y k  ro s y js k i (12), 
lo g ik a  (11), as tro no m ia  (&) 
i  na u ka  o  Polsce (7). R ysu­
n e k , śpiew , ro b o ty , Języki 
ła c iń s k i. an g ie lsk i i n ie ­
m ie c k i o trz y m a ły  po je d yn ­
cze g łosy. D w a g łosy o trzy  
m a ły  le k c je  w ychow aw cze 
(g łosy te pochodzą ze szko 
ł y  n r  6), a jed na  osoba w y 
pow ied z ia ła  się, że n ie  In ­
te re su ją  ją  żadne przedm io  
*y.

A n a liz u ją c  dane, w  rozb i­

c iu  na szko ły  m ożna zau­
w ażyć  pew ne rozbieżności. 
U czniow ie szko ły  n r  6 1
n r  2 w  w iększym  s topn iu  
In te re su ją  się fiz y k ą , niż 
uczn iow ie  szko ły  n r  1 i  n r  
5. Także i  m atem atyka 
w  szkole n r  5 n ie  zna jdu je  
z b y t w ie lu  zw o le nn ikó w  — 
lu b ią  chem ię i  b io log ię . H i­
s to ria  m a n a jw ię ce j zw olen 
n ik ó w  w  szkole n r  2, nato 
m ia s t za in teresow anie języ  
k łe m  po lsk im  na jw iększe 
Jest w  „szóstce”  i  w  „ je ­
dynce” . R ysun ek , śpiew, 
ro b o ty  i  ję z y k  ła c iń s k i lu ­
b ią  ty lk o  w  szkole n r  1, 
podczas gdy PW , n a uka  o 
Polsce, astronom ia  i  ję z y k  
n ie m ie c k i n ie  uzyska ły  ta m  
an i jednego g łosu.

Pozostali m a tu rzyśc i 
w y b ie ra ją  się n a : s tu ­
d ia  m edyczne (44),che­
m ię  p o litechn iczną  (23) 
ro ln ic tw o  i  o g ro d n ic tw o  
(19), b u d o w n ic tw o  lądo ­
w e  i  w odne (15),prawo 
(15), ekonom ię (12), stu  
d iu m  nauczyc ie lsk ie  (10) 
O d 5 do 10 osób w y b ra  
ło  a rc h ite k tu rę , w yd z ia  
ł y  e lek tryczne , budow ę 
m aszyn geodezję, A W F , 
fa rm a c ję , szko ły  lab o - 
ra n te k  m edycznych, d ra  
m atyczne i  f ilm o w e . 
Reszta to  k ie ru n k i w y -

Karnawałowy
trening

TO  JE S Z C Z E  n ie  je s t 
charles ton , a n i n a w e t 
z w y k ły  ro c k  a nd  ro l i ,  ale 
w  ka żd ym  ra z ie  n ie z ły  
t re n in g  ka rn a w a ło w y . 
O to  fra g m e n t dziecięce­
go k o ro w o d u  ze znako ­
m itego  ba lu , k tó ry  w  
n ie d z ie lę  o d b y ł się w  
K lu b ie  „1 3  M u z ” . N a ­
s tró j —  ja k  w id a ć  z fo ­
to g ra f i i  —  doskona ły , 
choć zam iast szam pana  
p ito  oranżadę.

F o to  S. C IE Ś L A K

Kiedy otrzymamy

N A G R O D Y
z Funduszu 

Zakładowego?
W A R SZAW A (in f. w ł.). N ie  bl<;dny, zatw ie rdzen ie  nastę 

U l n ie j ą żadne ustaw ow e na p u je  szybko, 
kazy czy zakazy co do te r  PO Z A T W IE R D ZE N IU  b i-  
m in ó w  w y p ła t załogom  pra - lansow  za u b ieg ły  ro k  te r-  
cow n iczym  te j części F un - m in j w y p ła t nagród z Fun 
duszu Zakładow ego, k tó ra  duszu Zakładow ego zależne 
przeznaczona je s t na nag ro - są ju ż  je d y n ie  od d e cyz ji 
J y . d y re k c ji zakładów  1 rad  ro -

K a żdy  zak ład  p ra cy  m a botn iczych . 
p ra w o  przys tą p ie n ia  do  po- P ray  oka z ji p rzyp om m a - 
dz ia łu  i  w y p ła t z Funduszu m 5’ podstaw ow e zasady po- 
Zak ładow ego z ch w ilą  za- dz ia łu  Funduszu Zak ładow e 
tw ie rdze n ia  b ilansu przed- 8«. Otóż 25 pro c . Funduszu 
s ięb io rs tw a za u b ieg ły  ro k . przeznaczone je s t na budów  

. . .  . . n ic tw o  m ieszkan iow e.
U staw o w y te rm in  sporzą z  pozosta łych 75 proc. w y

S i dt] iu  5 ta tego. i c l ł  g loba lna  sum a n ie  m o- 
Przeds ięb iors tw a w in n y  ie  fedn ak  przekroczyć 8 5 

te rm in ie  z ło - pr0C- planow anego osobowe 
zyc b ila n s  i  w n  osek z  w ła  funduszu pIa°  za 1960 r .

P rop ozyc ja m i co do j eśli ^  Wy plac łe  nagród 
w ysokości Funduszu Z ak ła - pozostają jeszcze jak ie ś  
dow cgo oraz przedstaw ić  te ..re sz tów k i” , zakład w yko - 
m a te ria ły  sw ym  nadrzęd- rzysvuje j e, zgodn ie z w ła- 
n jm  Jednostkom . snym i po trzebam i na  inw e -

Szybkość za tw ie rdzen ia  b l s tyc je  o cha rakte rze  socja l 
lansów  zależy oczyw iście od n ym  bądź wzbogaca dodat- 
Jakości sporządzonych ro z li kow c  fu nd usz bu do w nic tw a 
ezeń. Jeże li b ila n s  je s t bez m ieszkan iow ego.

N A  T R Z E C IE  p y ta n ie  
naszej a n k ie ty  o trzym a  
liś m y  190 odpow iedz i 
T A K . 33 —  N IE , n :ezde 
cydow anych  b y ło  10, a 
14 uza leżn ia ło  sw o je  za 
a k lim a ty z o w a n ie  s ię  w  
Szczecinie od odpow ied­
n ic h  w a ru n k ó w  pracy 
o d p ow iada jące j k ie ru n ­
k o w i s tu d ió w .

W ie le  osób prócz oś­
w iadczen ie  „ T A K “  dopi 
salo na s w ych  k a rtk a c h  
kom entarze  te j decyz ji. 
„Pozostanę w  ty m  m ieś 
cie, pon iew aż zży łam  się 
tu  ze w s z y s tk im i i  ze 
w szys tk im . W ię kszą ' 
część życ ia  spędziłam  
w  Szczecin ie" —  pisze 
uczennica ze szko ły  n r.
6. K to ś  in n y  w y b ie ra ją , 
cy  s ię  na  p ra w o  do Poz 
nanta  pisze: „O czyw iś ­
c ie  T A K . U w ie lb ia m  
Szczecin!“  N ie k tó rz y  o- 
ce n ia ją  jego  p o te n c ja ł ( i 
gospodarczy i  ju ż  te raz 
w id zą  sw e m ie jsce  w  
k o n ty n u o w a n iu  rozbu ­
do w y  i  ro z w o ju  Szczeci, 
na.

Z e b ra n y  przez nas ma 
te r ia ł usposabia o p ty -1 
m is tyczn ie . D o w n io s - < 
k ó w  w ró c im y  je d n a k  w 1 
d ru g im  a r ty k u le  na te n ' 
te m a t '

D Z IĘ K U J E M Y ! '

T Y M C Z A S E M  prag-< 
n ie m y  w y ra z ić  gorące ' 
podz iękow an ie  d y re k to - ' 
ro m : Szczerskiej, W y rz y  
kow sk iem u , M a ch a jo w i, 
i  S ta ch e lko w i za um oż 
l iw ie n ie  p rze p ro w a d zę -' 
n ia  a n k ie ty . D z ię ku je ­
m y  ta kże  m łodz ieży  za 
u d z ia ł w  n ie j i  rzeczo­
w e odpow iedzi.

A n k ie tę  p rze p ro w a d z ił: 
E. W IT U S Z Y N S K I

Z B L IŻ A J Ą  się t ra d y c y jn e  „O s ta tk i" .  Baurm y  
się w ię c  na os ta tn ich  zabaw ach  tegorocznego  
ka rn a w a łu ...

Naprzeciw, j
czy na... przekór?
S Z E R O K IE J  ka m p a n ii na rzecz ro z w o ju  us- f  

łu g  d la  ludnośc i —  ch w a ła ! Z arządzenia, uchw a f  
ły , in s tru k c je , u lg i podatkow e, op ieka  ra d  na - J 
rod o w ych  nad spółdzie lczością  i  rzem ios łem  \  
in d y w id u a ln y m  —  ja k  to  się m a w ia  —  z ro b i- \  
ly  sw oje. Chociaż na  św ięc ie  jeszcze z im a, u s łu  \  
gowe lo d y  ru szy ły . Co w ię ce j —  chcesz, czy \  
nie chcesz, o konsum encie  us ług ! —  są one 1 
w ykonw ane , a  co za ty m  id z ie  l in ia  w y k o n y -  i  
w an ia  p la n u  us ług  na w y k re s ie  p n ie  s ię  w  \  
górę, co, rzecz jasna, zn a jd z ie  swe odb ic ie  w  i  
sprawozdawczości i  zasłuży na pochw a łę  t .  m  J 
w ła d z  zw ie rzch n ich . A  o to  dow ody. i

...W  p e w n ym  m ieszkan iu  s t łu k ła  się szyba, i  
a w y ra ża ją c  się śc ieś le j —  dziecko  ją  zb iło , i  
O jc iec dziecięcia  z g ło s ił się do  sp ó łd z ie ln i z i  
p rośbą o w y k ro je n ie  szyby od p o w ie d n ich  roz - i  
m ia ró w . Resztę— cz y li w p ra w ie n ie  je j—  p ragną! ę 
w yko n a ć  osobiście i  w łasnoręczn ie . „N ie  może- » 
m y  w y k ro ić  a n i ce n tym e tra  —  pow iedz iano  1 
m u  w  sp ó łd z ie ln i. —  M ożem y n a to m ia s t w p ra -  \  
w ić  —  na m ie jscu , je ś li p rzyn ie s ie  pan  ram ę , I  
a lbo  w  dom u, je ś li m y  udam y s ię  na  m ie jsce. I  
T a k ie  są nasze zadania. Id z ie m y  nap rze c iw  i  
o b yw a te low i... Ja k  us ług i, to  u s łu g i „W  sk le p ie  i  
ze szkłem , do k tó re g o  u d a ł się ó w  ta tu ś  następ 1 
nie , n ik t  szyby n ie  m ó g ł p rz y k ro ić , bo  sk le p  i  
—  to  hande l i  w y k o n y w a ć  m u  us łu g  n ie  w o lno , i  
Z  w p ro s t p rze c iw n ych  w zg lę d ó w  n ie  w o ln o  spó ł I  
d z ie ln i sprzedać o k ro jo n e j szyby w e d łu g  po- i  
danych  ro zm ia ró w , bo spó łdz ie ln ia  —  to  u s łu - i  
g i, a n ie  h ande l —  s n u ł re f le k s je  nieszczęs- i  
n y  o jc ie c  ro dz iny . i

...Do te le w iz o ra  pochodzenia zagranicznego i  
po trzebna b y ła  lam pa, k tó rą  n a w e t dz iecko  i  
może bez tru d u  w  te le w iz o r w k rę c ić . Tego ty -  i  
pu lam py, ja k  się okazało, rzadko  b y w a ją  w  i  
sklepach, za to  częściej w  p u n k ta ch  u s ługow ych  i  
S O T-u  i  SOR-u. W obec tego a m a to r la m p y  s i-  i  
łą  rzeczy p rzeobraz ić  się m us i w  am a to ra  u s łu g . }  
C zy li —  a lbo  w ezw ać pogotow ie  te le w iz y jn e  do i  
dom u, a lbo  taszczyć te le w iz o r do p u n k tu  n a p ra w  i  
czego. 4

Z A R Ó W N O  a m a to r p rz y k ro jo n e j szyby ja k  i  
i  am a to r la m p y  te le w iz y jn e j na rzeka ją . Też 4 
coś! Przecież p o w in n i być  uszczęś liw ien i, że i  
zna laz ł się w reszc ie  k toś ta k i,  k to  czuw a na d  4 
tym , aby się n ie  p rzem ęczy li i  m o g li k o rz y s ta ć }  
z us ług  na odpo w ie d n im  poziom ie. Że co? Że * 
za u s ług i trzeba p łac ić?  O n i w o le lib y  p e w n ie  i  
ta n ie j —  w  ram ach  in n e j znów  ka m p a n ii pod i  
nazw ą „z ró b  —  to  sam “  pew n ie  b y  ch c ie li, że- i  
b y  w  p u n kc ie  us łu g o w ym  m ożna b y ło  uzyskać, }  
że ta k  pow iem  —  p ó łu s łu g i, coś w  ro d za ju  pó ł i  
fa b ry k a tó w . Można w  dz iedz in ie  ga rm a że ry jn e j, i  
można w  dz iedz in ie  b u d o w la n e j, to  dlaczego i  
n ie  można w  dz iedz in ie  usług? I

N ie  można? A  w ła śn ie  że można. Sądzę, że i  
n iebaw em  będziem y się m o g li w  „K u r ie rz e “  i  
czegoś dow iedzieć na ten  tem at. P raw da, pa- i  
n ie  Redaktorze? I

RED. P ra w d a ! M . Z A L E J  S K A  4

W IE L K A  R E F O R M A

A N D R Z E J  W E R B L A N  d ruk ;u je  
w  „P o lity c e “  dalsze ro zw a ża n i*  
na te m a t w ie lk ie j re fo rm y  w  na­
szym  sz k o ln ic tw ie . Po lecam y tan  
bardzo  in te re su ją cy  a r ty k u ł 
szczególnej uw adze za ró w n o  pe­
dagogów , ja k  i  na jszerszych s fe r 
społeczeństw a —  chodz i przecież 
o przyszłość m łodz ieży, o  zapew­
n ie n ie  je j na jlepszych , n a jb a r­
d z ie j odpow iada jących  po trzebom  
współczesnego życ ia  w a ru n k ó w . 
Z n a jd u je m y  tu  szczegółowe p ro ­
pozyc je  na  te m a t po litechn izac ji#  
u w a g i o  now ych  prog ram ach , w y  
ja śn ie n ie  w ażne j s p ra w y  ro l i  hu ­
m a n is ty k i, k tó ra  w e d łu g  podsta­
w o w ych  założeń b y n a jm n ie j n ie  
zostan ie  —  ja k  to  sobie w yo b ra ­
ża ją  n ie k tó rz y  —  zepchnięta na  
da lszy p la n , pozosta jąc w  d a l­
szym  c iągu  p o ds taw ow ym  czynn i 
k ie m  w ych o w a n ia  soc ja lis tyczne­
go.

M IE S Z K A Ń C Y  O  SW O JEJ 
R A D Z IE

W  T Y M  S A M Y M  num erze  „Pol 
l i t y k i “  —  c ie ka w e  w y n ik i ank ie ­
ty , p rzep row adzone j p rzez O śro­
dek B adan ia  O p in ii P u b liczn e j w  
je d n ym  z m n ie jszych  m ia s t w o ­
je w ó d z tw a  poznańskiego, Nakle# 
na te m a t s tosunku  m ieszkańców  
do s w o je j R ady  N a rodow e j. O to  
n ie k tó re  cha ra k te rys tyczn e  od­
p o w ie d z i:

N a p y ta n ie : *,Czy s łysza ł (a j 
Pan (i) o p la n a ch  ro z w o ju  N ak­
la ? "  —  43,8 proc. badanych  od­
po w ie d z ia ło  „T a k “ , a 53,1 proc. 
..N ie " (3.1 proc. —  b ra k  danych) 
N a p y ta n ie : „C zy  M R N  lic z y  siię 
w  s w o je j d z ia ła ln o śc i z k o n k re t­
n y m i p o trzebam i m ieszkańców  
84,3 proc. badanych  odpow iedz ia ­
ło  tw ie rdząco , 40,9 p ro c . —  prze­
cząco. 24,4 p roc. —  „N ie  w ie m “ .5

O gó lne  w n io s k i z a n k ie ty  ta k  
fo rm u łu je  „P o lity k a “ :

„M ie szka ń cy  N a k la  w y ka zu ją  dość 
duże za in teresow an ie  sp ra w a m i pu­
b lic zn ym i — m im o  dość pow szechnej 
o p in ii,  że m ieszkańcy m a łych  m ia s t 
m a ło  in te re su ją  się dzia ła lnośc ią  
sw oich ra d  n a rod ow ych . O becny spo­
sób in fo rm o w a n ia  m ieszkańców  o  
sprawach m iasta  je s t n ie w ystareza ją  
cy , gdyż n ie  zaspoka ja  is tn ie ją cych  
po trzeb w  ty m  zakresie. B a rd z ie j in ­
te re su ją  się sp ra w a m i spo łecznym i 
m ężczyźn i n iż  k o b ie ty , lu d z ie  S ta n i 
n iż  m ło d z i, osoby ba rdz ie j w yksz ta ł­
cone, p ra co w n icy  u m y s ło w i an<żeit 
ro b o tn icy  w y k w a lif ik o w a n i j  n ie w y ­
k w a lif ik o w a n i” .

R U C H  D O B R E J R O B O T Y

T Y G O D N IK  „Ś W IA T “  d ru k u ­
je  c ie ka w y  a r ty k u ł —  repo rtaż  
W ies ław a  N o w akow sk iego  na te­
m a t og rom nych  zadań, k tó re  sta­
ją  przed ta k  bardzo nam  potrzeb  
n ym  t. zw . „R uchem  d o b re j ro ­
b o ty “ .

U  p o ds taw  dość powszechnego# 
n ie s te ty , z ja w is k a  —  ham ow an ia  
w sze lk ich  usp ra w n ie ń  w  dz iedz i­
n ie  o rg a n iz a c ji p ra cy  —  leży, 
zdan iem  au to ra , b ra k  w y o b ra ź n i:

„Z a rz u c a liś m y  sob ie w szyscy na­
w za je m , że jes teśm y na rodem  o w y ­
b u ja łe j w yo b ra źn i. R ozlegał się w ie l­
k i  k r z y k  po tę p ia ją cy  p rze rost fa n ta ­
z j i ,  pogoń za m ira ża m i i b ra k  rea liz ­
m u  w  m yś le n iu . W ie le w skazu je  na 
to , ie  (k rz y k  ten) oka za ł się akuteca 
ny . Dziś p ra w ie  k a żd y  du reń  c h w a li 
się, iż  m ądrze w o li chudego w róbla# 
b y le  w  ga rśc i, od n a jp ię kn ie jszych  
p e rspe k tyw . Tym czasem  b ra k  w y ­
ob raźn i 6 ta je  s ię p rzyczyną osobi­
s ty c h  k lę sk . Jest Jednym  z  ha m u l­
ców, o k tó ry c h  będzie się sporo m ó­
w iło  — Jak sądzę — na w ro c ła w sk im  
Kongres ie te c h n ik i, ob ra d u ją cym  nad 
ty m , ja k  przysp ieszyć postęp tech­
n ic z n y  w  naszym  k r a ju ” .

Z A R Z U T  N ow akow sk iego  n ie  
je s t go łos łow ny, i lu s t ru je  go cie­
k a w y  re p o rta ż  z  p ra k ty k i pew ­
n e j w ie lk ie j,  zm echan izow ane j 
fa b ry k i,  k tó re j d y re k to r  s tw ie r­
d z ił:

„P rz y  ka żd e j p ró b ie  w p ro w a ­
dzen ia  n o w e j p ro d u k c ji obser­
w u je m y  św iadom e ham ow an ie  
p ra cy “ .

R o b o tn icy  zaś m ó w ią :
„W a d ą  w sze lk ich  zm ia n  i « t  

to, ze p la n u ją c a  je  d y re k c ja  n ie  
w ie , ja k ie  s k u tk i w y w o łu ją  w p ro  
w adzone do  p ro d u k c ji now e urzą 
dzenia i  m e to d y“ .

A  w ię c  n ie  ty lk o  b ra k  w yobraź 
n i —  a le  b ra k  do b re j, d la  każde 
go z ro zu m ia łe j k o n k re tn e j in fo r ­
m a c ji.

A u to r  s łuszn ie  też naw ołu je# 
b y  w sze lk ie  in ic ja ty w y  z dz ie ­
d z in y  „R u ch u  d o b re j ro b o ty "  by­
ły  p rzedm io tem  na rad  w  is tn ie ją  
cym  ju ż  od ro k u  1948 T o w . N a­
u k o w e j O rg a n iza c ji i  K ie ro w n ic t  
w a , sku p ia ją c y m  n a j w yb itn ie j-#  
szych fachowców, 41
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Przejazdy kolejowe
w c i ą ż

grożą śmiercią!
W  B U D U J E M Y  S K R Z Y Ż O W A N IA  D W U P O Z IO ­

M O W E
F f 100 A U T O M A T Y C Z N Y C H  D R Ó Ż N IK Ó W  

J U Ż  N A  S T R A Ż Y

' (A P I) R az po ra z  na prze jazdach k o le jo w y c h  
Zdarza ją  s ię  n ieszczęś liw e  w y p a d k i. Różne są 
Ic h  p rzyczyn y . N ie u w a g a  k ie ro w c ó w  i  p rze ­
c h o d n ió w  lu b  n ie d o p e łn ie n ie  ob o w ią zkó w  służ 
b o w y c h  przez d ró żn ika . S k u tk i są je d n a k  po ­
dobne. Z a b ic i, ra n n i I  zd ruzgotane pojazdy.

P R Z E D  D W O M A  L A ­
S Y  na  p rze jazdach  ko­
le jo w y c h  w y d a rz y ło  się 
816 w y p a d k ó w , w  k tó ­
ry c h  z g in ę ło  129 osób, 
a  177 zosta ło  ra n n ych . 
W  u b ie g ły m  ro k u  lic z ­
ba  w y p a d k ó w  w zros ła  
ido 384. N a  szczęście 
m n ie j b y ło  o f ia r  śm ie r­
te ln y c h  (85); w ię ce j na ­
to m ia s t, bo  —  185 ra n -

• " J o d  N A C IS K IE M  O P IN II 
PU BL IC ZN EJ i  k o n tro li 
spe c ja ln ych  k o m is ji,  na

p ra w ie  w szys tk ich  prze jaz­
dach k o le jo w y c h  usun ię to  
przeszkody, ograniczające 
w idz ia lność. W ycię to  drze­
w a i  k rz e w y  zasłania jące 
skrzyżow an ia , w zm ocniono 
ośw ie tlen ie . P onadto szcze­
gó łow o spraw dzono k w a li­
f ik a c je  fachow e i  s ta n  zdro 
w la  19 ty s . d ró żn ików . W 
w y n ik u  ty c h  badań zdys­
k w a lif ik o w a n o  320 pracow  
n łk ó w , ja k o  n ie  nada ją­
cych  alę do tego rodzaj|u 
s łużby,

p o d j ę t e  Śr o d k i
n ie  z l ik w id u ją  je d n a k  
w  p e łn i n iebezpieczeń­

s tw a  czyhającego na  
p rze jazdach. Id e a ln y m  
ro zw iązan iem  b y ły b y  
sk rzyżow an ia  dw upoz io ­
m ow e, oddzie la jące  
ru c h  p ieszy i  k o ło w y  
od  sz laków  k o le jo w ych .

w  U B . RO KU  oddano M
u ż y tk u  t r z y  ta k ie  skrzyżo­
w an ia . W  ty m  ro k u  n a  te ­
re n ie  całego k ra ju  zosta­
n ie  zbudow anych da lszych 
20 skrzyżow ań dw upoziom o 
w ych .

IN N Y M  SPOSOBEM za­
bezpieczającym  prze jazdy 
są t.zw . „D R 0 2 N IC Y  A U ­
T O M A T Y C Z N I” . Pociąg z b ił 
ża jąc się do  niestrzeżonego 
prze jazdu u ru cha m ia  syg­
na lizac ję  św ie tln ą  -  30 se­
k u n d  przed nade jściem  po 
ciągu zapala ją się św ia tła  
ostrzegawcze.

U rządzenia te  są J u t p ro  
dukow ane w  k ra ju .  W  ub. 
ro k u  zainsta low ano p ie rw ­
szych ioo au tom atycznych 
d ró żn ików .

N A  N IC  JE D N A K  zdadzą
się wszelki© ś ro d k i ostroż­
nośc i, je że li k ie ro w c y  sa­
m i n ie  będą zw racać bacz 
n e j uw a g i m ija ją c  prze ja ­
zdy . N ie  ta k  daw no na  
skrzyżow an iu  pod W adow i­
cam i, gdzie p rze ja zdu  strze 
że d ró żn ik  au tom atyczny, 
w y d a rz y ł się tra g iczn y  w y  
padek. Śm ierć pon ios ło  5 
g ó rn ik ó w  z ko p a ln i B rze­
szcze. U rządzenia dz ia ła ły  
p ra w id ło w o . Szofer n ie  
z w ró c ił uw a g i na  sygna ły .

7 5 0  słó w  n a  m inutą

Wiązki elektronów
zastępują najbieglejsze maszynistki

M O Z G I e le k tro n o w e  w y k o n u ją  w  c iągu  je d ­
n e j sekundy dz ie s ią tk i tys ięcy o p e ra c ji m ate­
m a tycznych . Ja k  do tychczas  u rządzen ia  do 
za p isyw a n ia  w y n ik ó w  ty c h  dz ia łań  n ie  nadą­
ża ły  za szybkością  m y ś le n ia  elektrycznego.

W sze lk ie  urządzen ia  zapisu jące, łączn ie  ze 
z w y k łą  m aszyną do p isa n ia , oparte  b y ły  na za 
sadzie ta k ie j czy in n e j d ź w ig n i, zakończonej 
czcionką.

D iw ig ie n ld  m echaniczne 
b y ły  do b re  d la  m aszyn is tk i 
— na jzręcznie jsze bow iem  
palce n ie  po rusza ły  się ta k  
szybko, Jak mogą się poru 
szać dźw ig n ie . K ie d y  je d ­
n a k  zam iast pa lców  pisze 
>ia m aszyn ie im p u ls  elek- 
k try c z n y , sy tu ac ja  się z n ile  
n ia .

W  w ie lu  red akc jach  czy 
agenc jach p rasow ych pracu 
Je da lekopis -  m aszyna do 
p isan ia  na odległość. Ob­
sługu jąca Ją te le typ is tka  m o 
że pracow ać o tysiące k ilo  
rue tró w  od od b io rn ika . To , 
co  pisze na sw o je j maszy­
n ie , e lektryczność przenosi 
kab lem  te le fo n icznym  do 
od b io rn ika , k tó ry  z ko le i

od tw arza  te n  sam te ks t na 
a rku szu pa p ie ru  lu b  taśm ie.

Każda m in u ta  p ra cy  dale 
kopi.su je s t bardzo kosztow  
na. bo o p ła ty  za korzys ta ­
n ie  z k a b li m iędzym iasto­
w ych  są w ysok ie . Należy 
oszczędzać czas.

K a be l o w ie le  szybc ie j 
przekazu je  im p u lsy  n iż  oal 
ce n a jb ie g ie jsze j m aszyn i­
s tk i. Do da lekop isów  dosto­
sow ano w ię c  p rz y s ta w k i. Te 
le ty p is tk a  zap isuje te ks t do 
nadania p rzy  pom ocy p e rto  
row an e j spe c ja ln e j taśm y. 
Taśm ę nak łada się na przy  
s taw kę, k tó ra  na dz je  te ks t 
dziesięć razy p rędze j, n iż  
p isa ła te le typ is tka . A le... 
szybkości n ie  m ożna Już

zw iększać, bo  n ie  nadążają 
opadać I z ryw a ć  się d ru k u  
jące d źw ig ie n k i od b io rn ika .

Obecnie w  urządzeniach 
p iszących zarów no m aszyn 
liczących , Jak i dalekopisów  
zastępuje się d źw ig ie n k i 
w iązka m i e le k tron ów . Im ­
p u lsy  e le k tryczne w  od b io r 
n ik u  tra f ia ją  na m a leńk i#  
e le k tro d y  o kszta łtach  zna­
kó w  p isa rsk ich . Pobudzone 
e le k tro d y  w y s y ła ją  w iązkę 
e le k tron ów  w  k ie ru n k u  pa­
p ie ru  zostaw ia jąc na  n im  
n ie w id z ia ln y  d la  oka ślad 
w  postaci ła d u n ku  e le k tro ­
s ta tycznego. Z  ko le i na pa­
p ie r  sypie s łę  m ia łk o , sp ro  
szkowana fa rb a , k tó ra  za­
trz y m u je  s ic  ty lk o  w  m ie j­
scach up rzedn io  naeJektrv- 
zowamych. P a p ie r na tych ­
m iast przechodz i m iędzy go 
rąu ym i w a lk a m i, k tó re  w c i­
ska ją  w  n iego fa rb ę  u łożo­
na w  ksz ta ł l i te r .  W te n  
sposób szybkość p isan ia  na 
odległość w zrosła do 150 
słów  na m in u tę , c z y li S s tro  
u ie  na m in u tę ! 1*0 s tron  na 
godzinę! T a k ie j s z tu k i n ie  
dokaże żadna m aszyn is tka .

(S. K .)

R ï e l a f q ,  rteogroJiltâœ rU j

to* p rzep row adzen ie  re m o n tu  w in d y  to w a ro w e j o noś­
ności 500 jkg w  ob iekc ie  8 . A . R. m agazyn Szczecin-Dąbie 
u l.  G o len iow ska  25/27. T e rm in  w y k o n a n ia  1. I I I .  1961 r.

p  g  I  *  i  ■  *

S K Ł A D N IC A  A R T Y K U Ł Ó W  R O L N Y C H  

w Szczecinie, u l.  M a te jk i 34

W  p rze ta rg u  m ogą brać  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  pań­
s tw ow e , p ry w a tn e  i  spółdzielcze. O fe rty  na leży składać 
z  podan iem  ogó lnych  kosz tów  ro b ó t do  d n ia  20. I I .  61 r .  
O tw a rc ie  o fe r t nas tąp i w  b iu rz e  S. A . R  w  Szczecinie* 
u l.  M a te jk i 34 w  d n iu  20. I I .  61 r . o godz 9.00.

W sze lk ich  in fo rm a c ji u dz ie la  s t in s p e k to r techn iczny 
S k ła d n icy , p o kó j n r  22.

Zastrzega s ię  p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta . 477-K

W . P. „A R G E D “  in fo rm u je :

TANIE UPOMINKI
W A Z O N Y * P O P IE L N IC E , T A C E

P A T E R Y , B O M B O N IE R Y * P U D E R N IC Z K I 

Z  F A JA N S U

korzystnie zakupisz
W  S K L E P IE  M H D  N r  352 —  „GOSPOSIA**

Szczecin, A l.  W o jska  P o lskiego 5

g g g t g j f f i
na  w yko n a n ie  ro b ó t e lew acy jnyeh  w  M ie js k ie j Ł a ź n i 

w  Szczecinie p rz y  u l.  K o ń s k i K ie ra t  14/15

o g ł a s z a

D Y R E K C J A  M IE J S K IE J  Ł A Ź N I W  S Z C Z E C IN IE

W sze lk ie  in fo rm a c je  o raz  ślepe kosz to rysy  uzyskać 
m ożna w  b iu rze  M ie js k ie j Ł a źn i w  Szczecinie, u l. 
K o ń s k i K ie ra t  14/15 w  godzinach od 7 do  15.

O tw a rc ie  o fe rt n a s tą p i w  d n iu  25. I I .  1961 r .  o  godz. 10. 
W  p rze ta rg u  m ogą brać u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  pań­

stw ow e , spó łdzie lcze i  p ry w a tn e . 479-K

Ogłoszenia Drobna,
Z A O P IE K U JĘ  Się (M ec 
k ie m  w  sw oim  dom u 
w  czasie godzin pracy 
rod z icó w . Śląska 52/1.

1221-G

" m a t r y m o n i a l n e

S A M O TN A  la t  42; w y - 
kszta łcen ie  średnie, po­
ja d a ją c ą  m ieszkanie

pozna k u ltu ra ln e g o  pa­
na  do la t  52. — C el m a­
try m o n ia ln y . O fe r ty :
B iu ro  Ogłoszeń: p l. H o l 
du P rusk ie go  8 na n r  
185. 1222-P

NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTW O ro l­
ne w  W o lin 1'« sprzedam  
lu b  zam ien ię na dom  
jed n o ro d z in n y . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł 
du P rusk ie go  •  na n r  
178. I228-G

GOSPODARSTW O
ne 6 ha; nadają®
na hodow lę  z żyw ym  
m a rtw y m  in v

eine, sprzedam  lu b  w y  
dzie rżaw ię . O fe r ty : B iu  
ro  Ogłoszeń, p l. H o łd u  
P rusk ie go  8 n a  n r  179.

122S-G

k ó j  zam ien ię na 2 po­
ko je . Z w ró cę  kosz ty  re­
m o n tu  w zg lę dn ie  kau­
cję. T e le f. 34-457 do 
g o d Ł  15. 1237-G

KU P N O PO KO J a używ a lnośc ią 
ku c h n i w  Ś ródm ieściu 
zam ien ię na kaw a le rkę . 
T e l. 477-56, godz. 18—20.

1258-0
D O M EK jed no ro dz in ny  
w  Szczecinie, w łasność 
lu b  przeznaczony do 
sprzedaży, kup ię . D z ie l 
n ica  ob o ję tna . T e l. 
355-96, godz. 8—15.

1228-G

2 P A N Ó W  przy jm ę  na 
p o k ó j um e b low a ny . 
P ła tn e  z g ó ry . Jedności 
N a rod ow e j 40/3.

1259-G
AK O R D E O N  c h iń s k i —
12 re g is tro w y  kup ię . 
M a łkow sk ieg o  T/19.

1227-0

S T A R S Z Y  pan poszu­
k u je  po ko ju . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń; p l. H o ł 
du P rusk ie go  8 na  n r  
186. 1260-GSAM O CH ÓD  Skodę; 

S p a rta k  O c ław ię  — Oe- 
ta w ię  S uper; lu b  M o­
skw icz  402, 407 kup lę . 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p i j  H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  182| 1228-G

M GR IN Z ., p ra cow n ik  
P o lite c h n ik i, poszuku je 
p o ko ju  sub loka to rsk ie ­
go. T e L  470-91, w ew n . 
282, godz. 8—13.

1238-G

R 0 2 N E W Y N A JM Ę  po kó j z 
kuch n ią , zapłacę z gó­
r y  w sze lk ie  kosz ty  re­
m on tu . W iadom ość: Sto 
is ław a  5/9. 1239-G

K A N A R K I chę tn ie  śp!e 
w a k i, sam iczk i w y lę g o ­
w e poleca ho do w la , Ja­
g ie llo ńska  76 m . 8.

1178-0
T R Z Y  po ko je  85 m  kvr 
z k u ch n ią  w  Szczecinie 
zam ienię na podobne 
do  60 m  k w  w  S ródm le 
śc iu . W iadom ość: Szcze 
c in , A l.  Jedności N aro  
do w e j 18/1. 1240-G

W S P Ó L N IK  z go tó w ką  
do założen ia ho do w li 
bycfia 1 fe rm y  k u r ;  p i l ­
n ie  po szuk iw any. Po­
siadam  o b ie k t ide a ln y. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
pL H o łd u  P rusk ie go  8 
na  n r  180.

1229-G

3 PO KOJOW E m ieszka­
nie  z w ygo da m i, pa rte r 
zam ien ię na dom ek jed  
no ro d z in n y . W iadom ość 
P ia stów  6 3 — 2. ?

1241-GW S Z E L K IE  ro b o ty  b la - 
cha rs tw a sam ochodowe­
go, o raz n a p ra w y  s iln i 
kó w  i  podw ozi p rz y j­
m u je  „A u to o b s łu g a ” , 
D ługosza 25, te l. 432-80.

1X97-G

2 PO KO JE , k o m fo rt , z 
c. 0. zam ien ię na 3 lu b  
4 po ko je  podobne. W 'a  
dom ość: te l.  394-60 od 
godz. 7.00 — 8.30.

1242-C
B IU R O  P isan ia  Podań 
do W ładz A d m in is tra ­
c y jn y c h  i  Sądow ych. A -  
dam  G aweł, Szczecin, 
B o i; K rzyw ou s teg o  68/1.

1230-G

2 P O KO JE ku ch n ia  za­
m ie n ię  na podobne. Ło  
W ięcka 6/8. 1243-G

P O SZU KU JĘ m ieszka­
nia . zw rócę kosz ty  re ­
m on tu . T e le fon  490-71, 
w ew n . 193, od godz 
9—14. 1244-G

SPRZEDAŻ

„W A R S Z A W Ę ”  nową
eksportow ą sprzedam. 
W iadom ość: u l.  Pon ia­
tow sk iego 28/4 po godz; 
16.00. 1231-G

P O SZU KU JĘ po ko ju
sub lo ka to rsk ie g o  n ie - 
um eblow anego. O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H oł 
du P rusk iego 8 na n r  
184. I245-GM O TO C Y K L m a rk i It-56 

oka zy jn ie  sprzedam. O  
s ied le Sw ierczewskie 
19/5. 1232-G

W Y N A JM Ę  po kó j k u ltu  
ra ln y m  panom . U l. Bo­
gusław a 29/6. 1246-G

PO KOJ, ku ch n ia , wszel 
k le  w yg o d y  w  P o licach 
zam ien ię na p o kó j w  
Szczecinie. O fe r ty : M ic ­
k iew icza 88/5. 1247-0

FU TR O  po p ie lice  o ka ­
z y jn ie  sprzedam . Te l. 
471-60. 1256-G

C IĄ G N IK  Z e to r  25 ;Bo 
elan”  stan d o b ry  sprze­
dam . A n to n i Ogorzałek, 
O ku n ica , p -ta  W ie rzbno 
pow . P yrzyce, w o j. 
Szczecin. 1233-G

PO SZU KU JĘ m ieszka­
n ia . W a ru n k i do uzgod 
n ien ia . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru 
skiego 8 na n r  183.

1218-G
W Ö ZEK g łę b o k i ?tan 
bardzo do b ry  sprzedam. 
Ja ro m ira  10/ 8,

1234-G
ZG U B Y

SAMO CHÓD Opel-Su- 
per stan d o b ry , o k a z y j­
n ie  sprzedam . Ś w ier­
czewskiego 25/11.

1235-G

ZG U BIO N O  pra w o  Jaz­
dy ka te g o rii am a tor­
sk ie j na nazw isko Leon 
G ó rka . U czciw ego zna­
lazcę proszę 0 zw ro t 
za w ynagrodzen iem .

1249-G
L O K A L E

3 lu b  2 słoneczne
• po ko je  z  ba lko -
• nem , kuch n ią , łaz łen- 
, ką, X p ię tro , zamienię
•  na dom ek jed no ro dz in  
-  ny  z ogrodem . Jag ie l- 
a lońska 23 m . 11 od 
e godz. 14.00.

1236-0
•>

ZG U B IO N O  książeczkę 
żeglarską na nazw isko 
A n to n i W yrozębsk i. Zna 
lazcę proszę 0 zw ro t.

1250-G

Z G U B IO N O  p ra w o jaz­
d y  w yda ne w  G r y f i­
cach na nazw isko Etipe 
n iusz K ry c h . 1251-GG D U ŻY  po kó j zam ienię

- skiego 15 m . 10.
<? 1237-0

m 1 p o k o j o w e  m ieszka­
sz ni©; ku ch n ia , p rzedpo-

Z G U B IO N O  p ra w o  ja z ­
d y  I I  ka te g o rii w ydane 
w  Choszcznie na nazw i 
sko W ło dz im ie rz  Iw a- 
nyłc, 1232-G

Przeds ięb iors tw o Zm echan izow anych B o bó t 
K o le jo w y c h  w  W arszaw ie ; u l.  G ró je cka  17 
ogłasza p rze targ  n ieog ra n iczo ny  n a  sprzeda* 
ja c h tu  ba lastow ego ty p u  s.Szpicgat*! z  ożaglo­
w an iem  g a flo n ym  o po w . 45 m . 2; zanurzenie 
150 cm, d ługość po k ład u  8 m ; szerokość 260 
cm . Jach t w  do skona łych  s ta n ie  po  rem oncie  
k a p ita ln y m  do o b e jrzen ia  w  do ku  S p ó łd z ie ln i 
In w a lid ó w  5,zgo da ’? w  G iżycku ; u l.  K ę trzyń ­
ska  25. O fe rty  p isem ne z podaniem  o ferow a­
ne j ceny w  kop e rta ch  zam kn ię tych  na leży  sk ła ­
dać w  Zarządz ie  P rzeds ięb iors tw a do  dn ia  21 
m arca 1961 r .  480-K

Pracownicy Poszukiwani
REJONOW E K IER O W N IC TW O  ROBÓT W ODNO-
M ELIO R AC YJN YC H  w  Szczecinie; u L  Czesła­
w a  4 (ob ok  szp ita la  ko le jow eg o) z a tru d n i od  
zaraz: do p ra cy  w  te re n ie : 15 m aszyn is tów  
c iąg n ikó w  gąsien icow ych z u p ra w n ie n ia m i X, I I  
1 m  k la sy , 6 po m o cn ikó w  m aszyn is tów  na 
c ią g n ik i gąsienicow e (w ym agane ukończenie 
Zasadn iczej S zko ły  Zaw odow e j — M ech an iza c ji 
R o ln ic tw a  lu b  M e ta lo w e j, w  w arszta tach w  
Szczecinie: 1 m on te ra  podw ozi p o jazd ów  gąsie­
n ico w ych  z up raw n ie n iem  spawacza, 1 ślusa­
rza  — kow a la ; 1 w ysoko  k w a lifiko w a n e g o  m on­
te ra  s iln ik ó w  w yso ko -p rę tn ych ; 1 m on tera 
c ią g n ikó w  gąsien icow ych z  p raw em  jazd y  I I  
ka t. W ynagrodzen ie na  podstaw ie  U k ład u  Zb io ­
row ego P racy  w  B u d o w n ic tw ie . 481-K

ST. KSIĘG OW Ą(GO ) z a tru d n i od zaraz Spół­
dz ie ln ia  In w a lid ó w  im . A . Lam pego w  Szcze­
c in ie , u l. M ick ie w icza  34. W ym agane średnie 
w ykszta łce n ie  o raz dobra  zna jom ość księgow o­
śc i re jes tro w e j w  przem yśle . Zgłoszen ia osobi­
ste u g ł. księgow ego w  godz, od ilł-1 3 -te j.

482-K

STARSZEGO KSIĘGOW EGO; starszego rach ­
m is trza  > do  dz ia łu  księgow ości, ekonom istę  do 
dz ia łu zby tu , ekonom istę do dz ia łu  zaopatrze­
n ia  za tru d n i Szczecińską F ab ryka  M o to cyk li, 
Szczecin, a l. W ojska P o lskiego 186. W arun k i 
p rzy ję c ia  w  stosunku do  w szys tk ich  -  p rzy ­
n a jm n ie j w yksz ta łce n ie  średnie, w  stosunku do 
p ra co w n ikó w  księgow ości doda tkow e w  za­
kres ie  zna jom ośc i księgow ości p rzem ysłow e j, 
rachuby p la c  -  dz ia łań na m aszynach k a lk u la ­
cy jn o  -  sum u jących, do da tkow e w  stosunku 
do  ekonom istów  -  zna jom ość zagadnień eko­
nom iczno techn icznych w  zbycie 1 zaopatrze­
n iu . Zgłoszenia p rz y jm u je  d z ia ł k a d r  SFM do 
15. H . 1961 r . godz. 7,15 do 12,00. W ynagrodze­
n ie  w g uk ła d u  zbio row ego d la  p ra cow n ikó w  
M in is te rs tw a  P rzem ysłu C iężkiego. 469-K

ZG U BIO N O  św iadectw o 
ukończen ia  7 k l.  na  naz 
w isko  Reg ina Szukte l.

1253-G

ZG U B IO N O  św iadectw o 
ukończenia Zasadniczej 
Szko ły  E le k try c z n e j na 
nazw isko A n d rze j K u ­
ba ńsk i. 1254-G

Z G U B IO N O  leg itym a c je  
szkolną w ydaną prze* 
O. S. Sz. M . na na zw i­
s ko  Z o fia  S am ler.

1255-C

ZG U BIO N O  k a rtę  re je ­
s tra c y jn ą  ka ja ka  spor­
towego na nazw isko Bo 
les iaw  N o w ic k i.

1261-0

Oszczędzaj w PKO

TEATRY
— N IE C Z Y N N E  
O P E R E TK A  — „B a ja d e ra ”  g. 
19.15

KINA
KOSMOS — „Pożegnan ie  zbr*» 
n ią ”  g. 1S, 18. 21 -  U S A  — od 
la t  18 — w to re k , g. 9, 12, 15, 
18. 21 —
COLOSSEUM — „M iło ść  należy 
re n lć ”  g. 15.30, 18, 20.39 -
radź. — w to re k : „R osem arte 

ród  m ilio n e ró w ”  g. 18.2».
13 15.30, 18, 20.30 — N R F 
o ii la t  18
D E L F IN  — „L e k k o d n e b y  1 
dz iew czyna”  g. 15, 17, 19, 2.1 — 
rad ź . — od la t  12 — w to re k : 
g. 11, 13, 15, 17 19, 21 
B A Ł T Y K  -  „M a tk a  Joanna 
od A n io łó w ”  g. 15.50, 18.1«,
29.30 -  po i. — od la t  16 
P O LO N IA  — , Chcę być
gw iazd ą”  g. 1S, 18.15, 20.3« — 
fra n c . -  od ła t  16 — w to re k : 

11, 13.30. 1«. 18.15, 20.30. 
H IO N tFB  -  „O s ta tn i ii'«o/.er»

. 17 -  „K o b ie ta  W
o kn ie ”  g. 19. 21 — U SA — od 

— w to re k : ,.Pan K o - 
„ .  10 _  ..F ran c is  m o l. 

k tó ry  m ó w i”  g. 11. 13, 13 (od 
g. 17 te same f i lm y  co w 
pon iedz ia łek).
M U Z A  (Pom orzany) - i  „K ło p o t­
l iw y  w nu czek”  g. 17. 19.13 — 
USA — od la t  16.
PR O M IE Ń  -  „O jc o w ie  t dzle 
c i”  g. 16, 18, 20 — radź. — od 
ła t  1«.
M AR S — n ie czynne.

A L A * ’ M ŁO D ZIE ŻY  _  ..«aJim 
a o b u rm is trz  a nee”  * .  17. 

F A L A  — ..Gosposia flo  Wftzyst 
M ego”  g. 15.50, 18, 20.10 —
U SA _  od la t  12.
ECHO (K w eko w e) _  ..S zklaną 
gó ra”  g. w , 2« -  p a l. -  o *  
la t  16.
S W fT  (S k o ln in )  — „Ż y w a  vrn 
da”  g. 17, 19 — fra n c . — oś 
la t  i ł  — panoram iczny.
M EW A («Żelechów©) ..Kaw ale» 
k ró la  Jegom ości”  g. 18. 20 -w 
Jug. -  od la t  1«.
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — n ie -

H U T N IK  (S to łezyn) —  ..H i­
s to ria  w spółczesna”  g. 17.3«. 
19.45 _  po i. — od la t  18. 
STYLO W E (H u ta  Szczecin) — 
..O m oim  p rz y ja c ie lu ”  g. 17.39, 
19.4« -  rad ź . -  od la t  1«. 
B A J K A  (Police) — n ieczynne, 
Z E G Ł A R Z  (Goleefno) — „ K r z y  
żacy”  g. 17, 20.15 — po i. 
od la t  12 — panoram iczny.
1 M A J  (Żydów ce) .•*. nie­
czynne.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) »  n i«  
czynne.
R EPERTUAR K tN  m n» pod- 
sfawte in fo rm a c ji W EK. 
FO TO P LAS TYKO N  — W o j. POL 
3« «  u B e rliń sk ie  ZOO”  g. 10—21

KLOBY
S P Ó ŁD Z IE LC Ó W  -  W o j Po l.
20 — f i lm  ,.Przez zie loną gra 
nteę”  g. 19.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — ze­
b ran ie  w ybo rcze  k o ła  prze­
w o d n ik ó w  g. 18. 
U N IW E R S Y TE T  POW SZECH­
N Y  (Zam ek P ia stow sk i) - t 
w y k ła d  d r  Ł . K uszte lskiego 
„Z m ie rz c h  b a ro ku ”  g. I I .  . 
W YS TA W Y  -> n ieczynne.

SZPITAL8
K L IN IK A  CHTR. D Z IE C IĘ C E J
— U n ii L u b e lsk ie j.
K L IN IK A  CHTR. I — CnH Lu­
be lsk ie j.
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  
U h li Lu be lsk ie j.
PR ZYC H O D N IA D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  -  <w W ojciecha »
— g. 1» —. 7 rano. 
P R ZY C H O D N IA  IN T E R N I­
STY C ZN A  — W o j. Pol. 83 •* 
g. 18 -  »2.

APTFKI
N r  I  -  W o j. Po t. 49 •  te ł.
371-55
N r  34 -  Dubois l  — te ł.  82-U

TPI.EWIZM
(PROGRAM  B E R L IŃ S K I)

14 — u p ro f. F lim m ric h a , 18
— om ów ien ie  pro g ram u, 18.15 
—• m uzyka  i spo rt, 18.55 — 
po zdro w ie n ia  te le w iz ji dziecię 
c e j, 19 -  w id o w isko  d la  m ło­
dzieży, 19.30 — k ro n ik a , prze­
gląd w yda rze ń , prognoza po 
ro d y , te _  im preza ro z ry w k o  
w a Ż yc ie  jes t p ię kn e ” . 21.49
— „C z a m v  k a n a ł” , osta tn ie  
w iadom ości.

W TO REK

10 -  k ro n ik a . 10.20 — „O czam i 
ren tge na” . 11.15 -  .D ookoła 
św ia ta ” . H.55 — test, 13.30 — 
„S ta re  czó łno  1 m ło da m iłość”  
15.39 — d la  dzieci od la t 4, 
18 — przeg ląd  p ro g ram u. 18.15
— „M a szyn y  d ła  w s i”  18.ts — 
tys ią c  w iadom ości te le w iz y j­
nych . 18.55 — po zdro w ie n ia  te 
le w iz ji dz iec ięce j. 10 — td e
— BE, 19.13 — z«ćtn le« le
słońca” . 19.30 -  k ro n ik a , prze 
M ad w yda rze ń  prognoza pogo 
d y , 20 — op ere tka  „Z em sta  
N'eton»T7«” , w  przerw *« ostat­
nie w iadom ośc i k ro n ik i.

RADIO
WTADOMOSCU 13.00, 19.88,
23.50
SERW IS R Y B A C K I: *0.50 
S Z C ZE C IN : 16,00 N ow ości na­
szej ta śm o te k i, is.30 O flcvn a  
księgarska. 17.00 M orsk ie  nro 
h le m y św iata 17.10 M oza ika 
m uzyczna. 17.50 ..E kspo rt a 
op łaca lność” , 18.00 P rzegląd 
A k tua ln ośc i W ybrzeża. I9.4S 
.Pod żag lam i m łodośc i” . 20.05 

K o n c e rt d la  zak ła dó w  p ra i-y , 
«2:^0 .«Nayśgare necesse est” . 
W A R S Z A W A : 15.30 Dla dzieci 
gaw ęda z c y k lu :  p t . „O b ra z k i 
ze św ia ta ” . 15.50 W iązanka » 
ko m e d ii m uzyczne! „R yce rz  
sza lony” . 18.25 M u zyka  i A k tu  
ałności 18.43 7  T ry b u n y  Kon 
gresu T e c h n ik i, 19.10 K o n c e rt 
C hó ru  Rozgł. W ro c ła w sk ie j 
PR, 19.30 A u d yc ja  Przem v« ło 
w a O grodzińsklego z c y k lu :  
.P ro b le m y  naszych czasów” , 

M.Oo 7  k ra ju  1 ze św ia ta . 21.27 
K ro n ik a  spo rtow a . 21.40 G ra 
o rk ie s tra  taneczna 22.00 Ra­
d io w y  s łow n iczek m uzyczny. 
«.13 ..M a jó w ka ”  — słneh., 
«.10 M uzyka  taneczna. 23 03 
M is trzo w sk ie  w ykon an ia  dzie ł 
m u z y k i k las . i rom an t. 83.28 
U m y k a  taneczna.
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O  „złoty środek“ w handlu

FANABERIE KLTENTA
c z y

A SEK U R A H C TW O
h a n d l o w c ó w . . . ?
W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  sklepach odzieżow ych, w  

h łty m  n o tu je m y  z ja w is k o  do tąd  n iespo tyka ­
ne: m ożna ju ż  k u p ić  w iosenne płaszcze, p ro ­
chow ce m ęskie, dam skie  płaszcze rypsow e, na­
to m ia s t t r u d n ie j o  p rz y z w o ity  płaszcz na w a ­
to lin ie .

N ie w ą tp liw y m  oeiąę- 
fcJęeiem h a n d lu  je s t to, 
ie  nauczy ł się o fe row ać 
odzież atu bo przed  se- 
w m em , a le  n iedobrze, 
że pozbaw ia  k lie n ta  m oż 
liw o ś c i w y b o ru  a r ty k u  
łu  w  p e łn ym  sezonie:

Odsłonięcie
popiersia
B. Chrobrego
w szkole nr 1
1
f P O P IE R S IE  B o le s ła ­
w a  C hrobrego ods łon ię ­
to  w czo ra j w  gm achu 
s zko ły  pod s ta w o w e j n r
2 p rz y  A l.  P iastów . W  
Uroczystości w z ię li u -  
d z ia ł rodzice, uczn iow ie , 
p rze d s ta w ic ie le  w ła d z  
o św ia to w ych  i_ jpersonel 
pedagogiczny. W śród  licg, 
n ie  zebranych  gości 
szczególnie serdecznie 
•w itano p ierw szego k ie ­
ro w n ik a  szko ły  p. Se­
k u łę  o raz  zasłużonego 
pedagoga, p. Lesznera, 
k tó r y  w  ty c h  dn iach  
zos ta ł odznaczony Z ło ­
tą  O dznaka ZNP.

O dsłon ięcie  pop ie rs ia  
d o ko n a ł in s p e k to r szkol 
n y  p. P a w ło w s k i. (p)

c!ep?eg© płaszcza czy  
b o tk ó w  w  z im ie .

D y re k to r  do  spra w  hand­
lu  o d z ie ją  W o j. Przed*. 
Tekstylno-O dzieżow ego p. 
R Ó Ż A Ń S K I t łu m a czy  b ra k  
plasaczy z im o w ych  sasoJo- 
n y m  po py tem  na n ie  w  Je­
s ien i, d z ię k i czem u h u r t  po 
z b y ł s ię  na w e t k ilk u le tn ic h  
zapasów. W PTO roa w o w a- 
ńa tło a ty * , płaszczy dam ­
sk ich  1 h lia ko  s ty s . p łasz­
czy m ęsk ich  t j .  p rze c ię tn ie  
o  30 pro c . w ięce j D l i  w  po ­
p rze dn ich  la tach, ^

D o w ie d z ie liśm y  *ię , ie  
h u rto w n ie  z a o p a tru ją  
sk le p y  w  odzież zim o­
w ą  m n ie j w ię ce j do 

p ie rw szych  d n i g ru d n iu , 
a w  w iosenną do począ t 
k ó w  m arca, t .  zn. do 
m iesięcy, w  k tó ry c h  se­
zon dop ie ro  s ię  rozpo­
czyna. Podobnie w y g lą  
da sp ra w a  z  o buw iem .

N le w ą tp llw g * g ros IcHen-
tó w  k u p i odzież I  obuw ie  
P rted  J h ą  początku sezo­
nu, a le  są przecież tacy, 
k tó rz y  zechcą k u p ić  płaszcz 
na w a to lin ie  np . w  s tycz ­
n iu ,  a  k o s t iu m  w iosenny 
do p ie ro  w  m a ju  i  p o w in n i 
Je w te d y  w  sklepach zna ­
leźć I to  w  w ys tarcza jącym  
w yborze . N iezbędna Jest 
w ięc elastyczność zarów no 
ha nd low có w  ja k  i  p ro d u ­
cen tów . D eta lióc i p o w in n i 
zao pa tryw ać  się w  w iększe 
ilo śc i odzieży w  czasie k ie  
d y  je s t Jej w  h u rto w n i du­
żo, a b y  m leć „ n a  po tem ” , 
p ro du cen c i m uszą zaś szyć

(w  n ie w ie lk ie ] Ilośc i) ©- 
dzież sezonową także w  cza 
s le sezonu, m . in . rów n ież 
po  to , aby uw zg lęd n iać na j 
a k tu a ln ie jsze  nakazania 
m od y.

Jeszcze n ie da w no  narzeka
liś m y , że w  k w ie tn iu  — ma 
łu  „s tra szy ła ”  w  sklepach 
odzież zim ow a, a nie by ło  
w iosennej, dziś ska rżym y 
się, że je s t prze c iw n ie . Czy 
ta k  tru d n o  znaleźć w 
ha n d lu  „ z ło ty  środek” , aby 
k lie n c i b y l i  zad ow o len i;

(aż)

NAGRODY
rzeczowe
dla
oszczędnych

P a ź d z ie rn ik  b y ł m ie ­
siącem  oszczędności. K to  
■wówczas za d e k la ro w a ł 
zachow an ie  w  c ią ­
gu  trzech  m ies ięcy  na 
sw o je j książeczce P K O  
300 z ło tych , lu b  w ie lo ­
k ro tn o ść  te j sum y, 
w z ią ł u d z ia ł w  losow a­
n iu  p re m ii rzeczow ych. 
W  w y n ik u  losow an i«  41 
osób z« Szczecina i  w o  
je w ó d z tw a  z d o b y ło  cen 
ne n a g ro d y  rzeczowe. 
M o to c y k l W F M  w y g ra ł 
w ła śc ic ie l ks iążeczk i n r. 
P R  10314 Sz. 12. te le ­
w iz o r  —  n r  117919 Sz 
12, lo d ó w k ę  —  93891 Sz. 
6, p ra lk ę  —  P R  4627 
Sz. 10. Tych , k tó rz y  za 
c h o w a ją  oszczędności ne 
c z w a rty  m ies iąc oczeku 
ją  n iespodz iank i w  lo ­
sow an iu  d o d a tkow ym , 
k tó re  się odbędzie 6 
m arca . N iespodz ianką  
tą  będą tr z y  sam ochody 
osobowe. (b)

Rozsądniej

układamy

budżety domowe!

Z a m ia s t
w ó d k i

-  telewizory
z ł «szczędzili w 

zeszłym  ro k u  m ieszkańcy 
naszego w o je w ó d z tw a  na... 
wódce. W p o rów na n iu  do 
roku  1959 o b ro ty  w ó d k lm l 
czystym i 1 sp iry tu sem  spad 
ły  o 1 proc., a w ód ka m i ga 
tu n k o w y m i — o 23 proc. 
Łączny spadek spożycia a l 
koh o lu  (w  prze licze n iu  na 
czysty sp iry tu s )  w yno s i 
133 tys . l i t ró w ,  c z y li 5,5 
proc. m n ie j n iż  w  1959 r.

Jednocześni© ■» Jak w y n l 
ka  z danych , k tó re  zebrał 
N arodow y B a n k  p o ls k i — 
fu ndusz p łac w zró s ł w  ro ­
ku  u b ie g łym  o  3,5 proc. 
Dość znacznie zw iększy ły  
się rów n ie ż w  po rów na n iu  
z 1359 r .  kon tro lo w a n e  
przez b a n k i sum y za skup 
p łodów  ro ln ych .

Na co w y d a liś m y  d o d a t­
kow o zarob ione i  zaoszczę­
dzone k w o ty ?  O dpow iedzi 
u d z ie lił nam  szef p lanow a­
n ia  W ydz. H an d lu  P rcz. 
W RN , p. C zapk lcw lcz , k tó ­
r y  ośw iadczy ł, że w  ro ku  
u b ieg łym  zaku p io no  w  na­
szym w o je w ó dz tw ie  m iędzy 
In n y m i p rzeszło dwa razy  
w ięce j a p a ra tów  te le w iz y j­
nych . P onadto m ieszkańcy 
w o j. szczecińskiego zakup i­
l i  p ra le k  za 5 m in  z ł (52 
proc. w ięce j n iż  w  1359 r.), 
lod ów e k  za 1.300.000 z ł, (20 
proc. w ięce j), m aszyn do 
szycia — za 700 tys . z ł)  (20 
proc. w ięce j) i  fro te re k  
pod łogow ych — za 200 tys . 
z ł (30 pro c . w ięce j).

Pozostałe sum y rozk łada­
ją  się na  inne a r ty k u ły  go 
spodarstwa dom ow ego. P ro 
po rc je  w  zaku p ie  a r ty k u ­
łó w  spożyw czych ksz ta łtu ją  
się w  zasadzie bez zm ian.

(P)

TURNIEJ
klezmerów

W ielka szansa  
szczecińskich

ORKIESTR
R O Z R Y W K O W Y C H

Zagrzebani 
w biocie

—  P O Z IO M  szczeciń­
sk ich  o rk ie s tr  ro z ry w k o  
w ych  —  po w ie d z ia ł je ­
den z m u z y k ó w  —  je s t 
stosunkow o n is k i,  c h y ­
ba niższy n iż  w  in n y c h  
m iastach , p rzede w szyst 
k im , dlatego, że w ie ­
lu  b a rd z ie j dośw iadczo­

n ych  „k le z m e ró w ”  w ye ­
m ig ro w a ło  do s to licy , 
może i  z tego w zg lędu , 
że b ra k  u nas bodźców  
do u a tra k c y jn ia n ia  p ro ­
g ra m u , do do b ie ra n ia  się 
zespołów...

R a c ja ! Bodźce ju ż  się 
tw o rz y ! Począwszy od te 
go ro k u  o rgan izow ać  się 
będzie w  Szczecinie w io  
senne fe s tiw a le  o rk ie s tr  
ro z ry w k o w y c h . N a jb liż ­
sze w s tępne e lim in a c je  
—  ju ż  20 lu tego. F in a ły :  
2 i  3 m arca ! C elem  tego 
fe s t iw a lu  i  fe s t iw a li  na ­
stępnych  je s t przede  
w szys tk im : podn iesien ie  
poziom u o rk ie s tr  oraz  
po p u la ryza c ja  u tw o ró w  
ko m p o zy to ró w  p o lsk ich  
i  —  w ażne! —  szczeciń­
s k ich ! P onadto : ja k ie ś  

reasum ee dotychczaso­
w y c h  osiągnięć o raz pod 
n ies ien ie  d y s c y p lin y  ze­
spo łów  i  ic h  estetyczne­
go w yg lądu .

P ow o łano  ju ż  spec ja l­
ne ju r y ,  do  k tó re g o  w e ­
sz li p rze ds taw ic ie le  M in . 
K u ltu r y  i  W o j. K o m is ji 
Ocen A r ty s ty c z n y c h  o- 
ra z  g rupa  m u zyko logów : 
A . S zu lc  (ra d io ), S t. M o -  
d e lsk i (T V ), E. B o row ­
s k i (opere tka), W. P a­
w ło w s k i i  Z . R y c h te r  
(W  P I  A ). K o m is ja  ocen 
będzie p u n k to w a ć  żarów  
no  dobó r re p e rtu a ru , 
sposób a ra n ż a c ji i  in te r ­
p re ta c ji ja k  i  zespołową, 
a także  m d y im d u a ln ą  
te ch n ikę  in s tru m e n ta l­
ną.

Są oczyw iśc ie  nag ro ­
d y : g łów na  (przechod­
n ia ) przewodniczącego

Prez. W R N ; nagroda  
O rb isu , G a s tro n o m ii ł  
K lu b o w a ; d a le j: nag ro ­
da za n a jle p ie j w yko n a ­
n y  u tw ó r  p o ls k i; d la  n a j 
lepszego re fre n is ty , a 
n a w e t ( je ż e li zna jdz ie  
się ka n d yd a t)  —  d la  
najlepszego tancerza  
„p a rk ie to w e g o ” !

W  sum ie  —  ten  fe s ti­
w a l dość le k k ie j  i  weso 
le j  M uzy , może  się stać 
im p re zą  k u ltu ra ln ą  o 
n ie b a g a te ln ym  ciężarze  
g a tu n ko w ym . W śród  15 
szczecińskich o rk ie s tr  
ro z ry w k o w y c h  k ry je  się 
n a  pew no  n ie je d e n  ta ­
lent...

P E Y O T L

WIOSNA 
W LUTYM!
2 7  mm deszczu
zamiast 
0,5 m śniegu

W  szczecińskich pa rkach
— ja k  w ok re s ie  w iosny 
sporo m a te k  spacerowało 
ze sw ym i poc iecham i. Na 
u licach spo tka liśm y  też k i l ­
kun as tu  panów  w  w iosen­
n ych  płaszczach. W yciecz­
k a  szczecińskich tu ry s tó w  
do  K n ie i B u ko w e j — udała 
się „n a  m e lad ” ; b y ło  c iep­
ło , c h w ila m i u ka zyw a ło  się 
słońce. S łow em : POGODA 
N IE  Z  T E J  Z IE M I.

— W  c iąg u ostatn ie! 
d n i — pow iedz ia ł dyżu rn y  
s yn o p tyk  z B iu ra  Prognoz
— spadło 27 m m  deszczu, 
z ja w is k o  o te j porze ro ku  
bardzo rzad ko  notowane. 
G d yb y  p a no w a ły  m ro zy  i 
zam iast te j ilo śc i deszczu 
na z iem ię  spadł śnieg, o - 
k r y ł  by  on  nasz© u lice  pó ł 
m e trow ą  w ars tw ą.

W czora j rano zanotow ano 
3 stonn ie c iep ła, w  po łud ­
n ie  b y ło  5 s to p n i. DzlA w  
no cy  te m p e ra tu ra  spadła 
do 0 s t. N iż  u trzym yw a ć  
się będzie na da l, (p)

D A M M  zażądał, a b y  p e n i Rogge s tu li ła  pysk , 
•wobec czego p a n i R oggeośw iadczyła , że go n ie  
zna i  n ie  chce znać, a le  n ik t  je j  nde przekona, 
że n ie  je s t koch a n k ie m  szp iegów k i, za co p o w i­
n ie n  ponieść ta ką  samą ka rę , ja k  i  ona. L a n k ę  
u s iło w a ł w  m iędzyczasie za te le fonow ać do  s tra ­
ży  ogn iow e j, a le  n ie  m ó g ł s ię  dodzw on ić . P o kó j 
b y ł ju ż  pe łen lu d z i, k tó ry m  pan H aberbusch  opo 
W iadał, co zaszło:

—- M a m y  tu  w  dom u p ie rw szorzędną grupę  
o b ro n y  p rze c iw lo tn icze j i  an typoża row e j, w y k o ­
n a liś m y  szczegółowo w szys tko  co b y ło  nap isane 
w  c y rk u la rz u  sto dwanaście, d o p ie ro  w czo ra j w  
k o m isa ria c ie  p o lic ji p o w ie d z ie li m i:  „P a n ie  H a­
berbusch, n iech  pan le p ie j p rz y jd z ie  w e  w to re k , 
bo  te ra z  n ie  m a m y czasu“ . Pen E l ix i r  je s t m o im  
zastępcą, na w ypadek  je ś li m uszę w y jś ć  w  w aż­
n y c h  spraw ach n ie  c ie rp ią cych  z w ło k i, w te d y  
on s ta je  zam iast m n ie  na czele g ru p y , a le  pen 
E l ix i r  sam p o tw ie rd z i, że p ra w ie  n ig d y  n ie  w y ­
chodzę. Pan K och  też  to  może p o tw ie rd z ić , bo 
j u t  m n ie  zna od p ięc iu  la t .  a te ra z  n ag le  c i pa­
n o w ie  m ó w ią , że żadnego pożaru  n ie  b y ło . Po­
w ia d a ją , że ju ż  sam i w szys tko  pogas ili. N a tu ra l­
n ie  się p y tam , ja k  m am  to  rozum ieć... chw ilecz­
kę , je ś li p a ńs tw o  pozw o lą . P an ie  E l ix ir ,  od łóż 
pan  s iekierę. P ow ie rzy łem  panu s ika w kę , e  n ie  
s iek ie rę . R o zb ija n ie  d rz w i s ie k ie rą  uw ażam  za 
zbyteczne, pon iew aż są o tw a rte .

—  Już zrob ione ! —  k rz y k n ą ł radośn ie  pan  
E l ix i r ,  k tó ry  k ilk o m a  ud e rze n ia m i s ie k ie ry  z ru j 
n o w a ł d rz w i do tego s topnie, że n ik t  ju ż  n ie  
m ó g ł ic h  zam knąć, gd yb y  n a w e t chc ia ł. A le  ra ­
dość E lix ir a  n ie  t rw a ła  d ługo , bo w ie m  weszli 
strażacy, o d w ra ca ją c  od n iego uw agę  obecnych. 
N a w e t pen i Rogge, k tó ra  b y ła  w id o czn ie  z pa­
nem  E lix ire m  w  d o b rych  stosunkach, bo  go 
p o d b u rza ła  do  ru jn o w a n ia  d rz w i, k rzycząc, że 
to  ś w ie tn ie  ro b i, rz u c iła  s ię  w  s tronę  s trażaków , 
zapom ina jąc  o  n im  zupełn ie . Pan E l ix i r  zem ścił 
s ię  za to  i »  b iu rk u , k tó re  szybko  w y ry c h to w a ł 
s ie k ie rą , bo je j n ie  odda ł, z ta ką  m iną , ja k b y  
sp e łn ia ł sw ó j ś w ię ty  obow iązek. N a p y ta n ie  stra  
ża kó w  gdzie się p a li, zw rócone do w łaśc ic ie la  
f irm y ,  L a n kę  n ie  m óg ł dać żadnej odpow iedz i, 
pon iew aż b y ł c a łk o w ic ie  zaabsorbow any sporem  
*  panem  D am m . żąda jącym  p ien iędzy, k tó re  
L a n k ę  b y ł m u  w in ie n  aa dostarczone o le je  i

sm ary . Rosę u s iło w a ł przekrzyczeć obu, domaga 
ją c  się z w ro tu  a p a ra tu  rad iow ego, H aberbusch  
w y ry w a ł E l ix ir o w i s iek ie rę , aby ją  oddać w  rę­
ce K oeniga, a  p a nna  E rna  w c iąż  jeszcze d us iła  
się ze śm iechu. O dpow iedz i s trażakom  u d z ie li ł 
w obec tego  S zw e jk :

—  N ig d z ie  s ię  n ie  p a ll,  c z y li zaszedł w yp a d e k  
fa łszyw ego  a la rm u  a lbo  n ieporozum ien ie , ja k  
p a n o w ie  w o lą .

S trażacy  c h c ie li s ię  ju ż  w yco fać, g d y  zab ra ła  
zn o w u  głos pan i Rogge. Urażone, że c iekaw e w i­
d o w is k o  ta k  p rę d ko  dobiega końca, c ie rp k o  za­
u w aży ła , iż  strażacy nigdzie  d łu że j n ie  posiedzą, 
bo n a jb a rd z ie j ic h  pociąga jeżdżenie samocho­
dem  po m ieśc ie  i  głośne trąb ien ie . N a jp rz y s to j­
n ie jszy  ze s tra ża kó w  o d pa rł z  godnością, że za 
ta k ie  s łow a pani Rogge. jeśli n ie  u m ilk n ie , m o­
że e w e n tu a ln ie  stanąć przed sądem. D oda ł, że 
L a n k ę  odpow ie  sądow nie  za to , że w e zw a ł s traż 
o g n iow ą  bez pow odu, je ś li zaś w ezw a ł ja  n ie  or 
lecz k to  in n y , to  n iech Lankę ze s w o je j strcnr 
go zaskarży, je ś li chce.

L ankę , łap iąc  się ze głowę, u c ie k ł. Szwe 
p o rozm aw ia ł jeszcze c h w ilę  z , je d n y m  ze straż 
k ó w ,in fo rm u ją c  go ,że  w m ieśc ie  Budzie jow icac 
b y ł jeszcze gorszy w ypadek, w ięc żeby się nU 
m a rtw ił.  W ezwano ta m  straż ogn iow ą  dó jedne­
go dom u, po drodze, w  pośpiechu, p rze jecha ła  na 
ś2¥4ęyć dw ó ch  przechodniów * a  k ie d v  p rz y b y ły

pod w skazany adres, to  się okazało, że n ie  m a 
ta m  żadnego dom u i  n ig d y  n ie  b y ło . B y ł ty lk o  
p u s ty  p lac, na k tó ry m  s iedz ia ł ja m n ik , i  te n  ja m  
n ik  z  n iew iadom ego pow odu  rz u c ił s ię  na  k a p i­
ta n a  s trażaków  i  p o g ryz ł go.

Rose też się gdzieś zapodzia ł, w ię c  S zw e jk  po­
s ta n o w ił sam p o w ró c ić  do dom u, a le  n ie  m óg ł 
s ię  przepchać do  d rz w i. S zuka jąc  ty ln e g o  w y jś ­
c ia , zn a la z ł s ię  w  c ie m n ym  k o ry ta rz y k u . N a raz  
k toś  go z łapa ł za nogę. B y ł to  Lankę, k tó ry  s ie­
d z ia ł na ku cka ch  w  obszernym  w g łę b ie n iu  w  
m urze , oddz ie lonym  od ko ry ta rze  ko ta rą .

—  N ie ch  pan jeszcze ch w ile c z k ę  zostanie —  
p o p ro s ił on S zw e jka  —  i  tu  ze m ną  posiedzi. 
C hc ia łem  pana o coś zapytać.

S z w e jk  p rz y ją ł zaproszenie. L a n k o  zac iągną ł 
za n im  ko ta rę .

—  Siedzę ju ż  tu  od pewnego czasu —  rze k ł. —  
S trażacy, pożary, s ie k ie ry , cham skie  p re te n s jo  
pana D am m a —  s traszn ie  tego w szystk iego  n ie  
lu b ię .

—  Ja też —  w y z n a ł S zw e jk . —  O  co m n ie  pan  
c h c ia ł zapytać?

—  O co? N ie  m a pośpiechu. P óźn ie j panu po­
w iem . N iech  pan ta k  głośno n ie  m ó w i. W ie  pan, 
tu  w  te j w nęce w  m urze, m ia łe m  d a w n ie j sk ład  
z  to w a re m . K ie d y  jeszcze posiadałem  to w a r. C ie 
k a w  jestem , la k  d ługo  jeszcze tu  będę m u s ia ł 
siedzieć. C iąg le  muszę się przed k im ś  chować. 
J a k  gdzieś siedzę sam, to  m i się straszn ie  nudzi.

—  S traszn ie  ża łu ję , że n ie  będę panu m ó g ł d łu  
go do trzym yw a ć  to w a rzys tw a  —  p o w ie d z ia ł 
S zw e jk . O biecałem  pan i R ipoe. że w rócę  do do­
m u , bo me m i ugo tow ać obiad.

—  P a li pan? —  za p y ta ł Lankę . —  M oże pan 
tu  śm ia ło  palić. Z up e łn ie  m i to  n ie  przeszkadza.

S iedz ia ł c h w ilę  w  m ilczen iu , ja k b y  coś rozw a­
ża ł, a potem  rz e k ł:

— Pan Dam m  w szystko  m l opow iedz ia ł. Po­
ra d z ił m u nan, żeby k rz y k n ą ł że się p a li. P rzy­
jecha ła  s traż ogn iow a. Jeszcze p rzedtem  pan 
E l ix i r  posieka» m o je  d rz  / i  toporem . Poniosłem  
szkody m a te ria ln e  o raz  m ora lne . Z  pana po­
w odu. Zda je  pan sobie chyba z tego sprawę. 
Zażądam oczyw iśc ie  poważnego odszkodowania 
i  n ie w ą tp liw ie  w y g ra m  bez żadnych tru dnośc i 
proces, k tó ry  oanu wytoczę. Sam nan rozum ie.

D W U D Z IE S T U  lo k a to ró w  z uh  
D rz y m a ły  n r  7 i  8 ży je  od ro k u  
ja k  na koczow isku , a to  d z ię k i 
pracom  b u d o w la n ym . k tó re  p rz e -  
prow adza się w  te j o ko licy . Sa­
m ochody ro z je źd z iły  jezdn ię  da  
żywego b ło ta , lu d z ie  to p ią  się 'uf 
ba jo rach  chcąc p rzeb rnąć  te „n a ­
tu ra ln e ”  przeszkody. W y jśc ie  *  

u l. D rz y m a ły  
zosta ło  zagro­
dzone, a  d ru g ie  
przez u l. K a ­
szubską je s t ;jzą  
bron ione ”  przez  
w y ż e j op iew a­
ne ba jo ra . S y­

tu a c je  choć trochę  u ra to w a ło b y  
•wysypanie je z d n i żw ire m , a le  da  
tychczas oprócz lo k a to ró w  n ik o ­
m u  te n  pom ysł do g ło w y  n id  
przyszed ł. P raw dopodobn ie  d la-t 
tego, że budow niczouńe m ieszka*  
ją  w  o k o lic y  suche j ja k  p ieprz . 
G d yb y  w ięc z ło ta  m yś l do tycząca  
ż w iru  zosta ła  w c ie lona  w  życie, 
lo k a to rz y  n ie  ty lk o  p rz e trw a lib y  
c ie rp liw ie  b u d o w la n y  okre j ,  ale  
b y lib y  ró w n ie ż  icdz ięczn i bez g rą  
n ic . hs

Do kompletu
N IE K T Ó R E  k io ­

s k i z p iw e m  do­
brze d a ły  się w e  
z n a k i m ieszkańcom  
Szczecina, m iędzy  
in n y m i k io sk  p rzy  
zb iegu  u l ic  Bole­
s ław a  Ś m ia łego  i  
5 L ip ca . Jest to  m ie jsce  to w a rz y ­
s k ic h  sp o tkań  osobn ików , k tó rz y  
po k i lk u  g łębszych d la  zachow a­
n ia  p i ja c k ie j ró w n o w a g i m uszą  
d o p ra w ić  się b u te lką  p iw a . P u n k t

4#
je s t w ygód  ny , bo na  p o b lis k im  
ś m ie tn ik u  m ożna za ła tw ić  czyn­
ności w ym aga jące  dyskre tnego  
odosobnien ia , a w  lec ie  w y s ta r­
czy ty lk o  p rze jść przCz —  zdemo­
lo w a n y  ju ż  zresztą  —  p ło t i  u f 
ogródkach m a się u ń ta m in o w ą  
zagrychę w  postac i ja rz y n e k  i  
w a rzyw . Te szczegóły do rzucam y  
do a r ty k u łu  p t. „A ta k  na ro z p i-  
ja ln ie ”  w  nadzie i, że id a d ze  h an  
d low e  wezm ą  i  ten  k io sk  pod  u -  
w agę podczas w iosenne j cż jjstkś  
m iasta , (hs) ,

Biustonosze 
i  paragrafy

W S Z Y S T K IE  pa ­
n ie , k tó re  k u p u ją c  
w  sk lep ie  b iu s to - 

£4-^. nosz zmuszone są
kupow ać go „n a  
oko” , zaw iadam y' z  
radością , że nasza  
n o ta tka  w  te j spra­

w ie  zna laz ła  t-zw. odbic ie . D y re k ­
c ja  M H D  A r ty k u ła m i R óżnym i 
za w ia d o m iła  nas, że zw ró c iła  się 
do M ie js k ie j S ta c ji S a n ita rn o - 
E p idem io log iczne j z p rośbą  

w yrażen ie  o p in ii czy p r z y j  
m ie rza n ie  b iustonoszy w  sk le ­
p ie  n ie  będzie g ry z ło  się z obo -  
w ią z u ją c y m i p rzep isam i sa n ita r­
n y m i, Je że li S an .-E p id . w y d a  ze­
zw o len ie  będzie ju ż  po k ło p o d e t  
je ż e li n ie  —* no, a le  n ie  up rze ­
d z a jm y  w ypadków . O gran iczam y  
się je d y n ie  do podkreś len ia , że  
b iustonosz p rzeć  k u p ie n ie m  trze ­
ba kon ieczn ie  p rzym ie rzyć , może 
w ię c  zna jdz ie  się odp o w ie d n i pa­
ra g ra f  s a n ita rn y , k tó ry  na to  pon 
zw o lt. (hs)

G rzegorz Bogdan A n im uekL  N a
te m a t poruszony w  liś c ie  Pana 
p iszem y często. Nadesłane u w ag i 
w yko rzys tam y.

; C z y te ln ik  piszący n .t. S t. S.
; S praw ą za in te resow a liśm y K o - 
; m endę M ie jską  M i l ic j i  Ó b yw a - 
; te ls k ie j w  Szczecinie.

C zy te ln ik  chcący adoptow ać dziee 
ko . P ros im y podać nazw isko  i  
adres, odpow iem y lis te m . 
C zy te ln icy  S.S. i  B.S. *e  Szczeci­
na. N ależy przede w szys tk im  po- 
■piadomić m ilic ję .

t



LAUREACI SPORTOWI
„na wizytowo [

O w c z a r e k
Z w y c ię z c ą
w  wyścigu 
kolarskim

W  ŁA S K U  A rk o ń s k lm  od; 
■były sdę p rze ła jow e  w yśc i-' 
B i k o la rs k ie  zorganizowane* 
prze z  SKS „ A rk o n lę ” . !

N a 18 -k llo m e trow e j okręż* 
n e j tra s ie  d la  zawodników« 
lic e n e jl  I I  z w yc ię ży ł OW-J 
C Z A R E K  (A rko n ia )  w  cza-* 
ale 40,22 przed M IK O Ł A J-«  
C Z Y K IE M  (C za rni) — 40,32* 
I  CZE J A R K IE M  (A rkon ia ), 
42,30, N a  ty m  sam ym  dy-* 
stans ie  d la  za w o d n ikó w  l i ­
ce n c ji I I I  w y g ra ł ZATO R -. 
S K I  (A rko n ia ) w  czasie- 
40,45 przed JE R S A K IE m ! 
(O gn iwo) 42,30 1 K A N IE
<JEM (O gn iwo) 47,30.

Porażka
pięściarzy

Pogoni
w Bydgoszczy

Rozegrane w  Bydgoszczy; 
■p o tkan ie  bokserskie o m i­
s trzo s tw o  I I  l ig i  pom iędzy! 
Z A W IS Z Ą  1 PO G O N IĄ  za­
k o ń czy ło  się zw ycięstw em , 
gospodarzy 15:5. N a jła d n ie j; 
sze w a lk i s to c z y li w  wadze* 
ko g u c ie j: W o jd y la k  (Z) z\ 
K u p ce m  i  G liń s k i (Z) z Ra* 
glm lą. Z w y c ię ż y li — Woj- 
t fy la k  i  R ag ln ia.

A  o to  pozostałe w y n ik i!  
W edług ko le jn o śc i w ag  (naj 
p ie rw szym  m ie jscu  gospoda* 
w e ) : K u ja w a  zd o b y ł punk! 
t y  v .o „  K ra n  pokona ł; 
przez tk o  w  I I I  run d z ie  Ru. 
d o lfa . R ip& kl w y g ra ! 3:0 z; 
K a rcze w sk im . K ie d ro w sk i. 
po ko n a ł Su row ego przez dy l 
■ k w a lifik a c ję  w  I I  rundzie,; 
R on ka  p rze g ra ł z Papie-! 
żem , S yka  n ie  rozstrzygną); 
w a lk i  z Józefem  P iń sk im , 
S o b ie sk i zw yc ięży ł S id o ro ­
w ie »  przez tk o  w  I I  r u n ­
d z ie , K ie rz k o w s k i n ie  je d ­
no g ło śnym  w e rd yk te m  sę-, 
da l ów 2:1 w y p u n k to w a ł Z ie ­
lińskiego«

P o  p ie rw szym  d n iu  m l-

grzostw  św ia ta  w  dw ój- 
ich  bobs le jow ych  prowa-1 
da l osada w ło ska  (M o n tU  

S lorpaes) — 2.22,28 przed;
N R F  I  — 2.23,81 i  W łocha­
m i I I  w  2.23.95.

Zo r g a n i z o w a n y
w  „s a l i  k o m in k o ­
w e j”  K lu b u  „13  

M u z”  im eczór s p o rto w y , 
zaszczyc ili sw ą  obecnoś 
c ią  p rz e d s ta im d e le  
w ła d z  p a r ty jn y c h  i  spor 
tow ych . D a ło  to  okaz ję  
do p rz y ja c ie ls k ie j rozm o  
w y  se k re ta rzo w i S ta n i­
s ła w o w i S IE W IE R S K IE  
M U  z  w icep rzew odn iczą  
cym  G K K F iT  M ich a łe m  
J E K IE L E M  (n a  fo to ). 
M a m y nadzie ję , że roz­
m o w y  te  będą owocne  
d la  szczecińskiego spo r-

P o raz 'd rug i popu­
la rn y  dz ia łacz  
spo rtow y naszego 

w o je w ó d z tw a  d y r. S ta  
m s ła w  F O R T U N S K I zo 
• t a ł  zwycięzcą k o n k u r­
su na  na jlepszego d z ia ła  
cza. N a  zd ję c iu : Z a s łu ­
żony  dzia łacz k u ltu r y  f i  
ty c z n e j dyr. F O R T U Ń -  
S K I  o trz y m u je  up o m i­
n e k  z  rą k  z -c y  nacz. re  
d a k to ra  „K u r ie ra ”  red. 
Jana  B A B IŃ S K IE G O .

SP R A W O Z D A W C A < 
s p o rto w y  P o lsk ie ­
go R ad ia  W  a id e -]  

m a r M A K A R E N K O  tu y l 
ko rz y s ta ł w ieczó r s p o rto i 
w y  aby p rze p ro w a d z ić? 
w y w ia d  ze w s p ó ltw ó r- ]  
cą sukcesów szczeclń-] 
s k ie j g im n a s ty k i a k ro b a ] 
tyczn e j m gr. M ie c z k o w -] 
sk im . Tadeusz M IE C Z -]  
K O W S K I zosta ł uznany i  
przez c z y te ln ik ó w  za ] 
na jlepszego tre n e ra  Z ie j  
m i S zczec ińsk ie j w  ub. 
ro ku . W zruszony la u re a ti 
p o w ie d z ia ł w  ro z m o w ie i 
,,O by to  p rz y c z y n iło  s ię l 
do da lsze j p o p u la ry z a c ji]  
tego s p o rtu ” .

W y n i k i  
I Spartakiady AZ
G Ł Ó W N E  uroczys tośc i zw iązane z  zam kn ię  

c iem  I  S p a rta k ia d y  A r m i i  Z ap rzy jaźn ionych ,! 
k tó ra  przez ty d z ie ń  pas jonow a ła  en tuzjastów * 
s p o rtó w  z im o w ych , o d b y ły  się w c z o ra j na; 
s ta d io n ie  pod D użą K ro k w ią  w  Zakopanem .

Z gasł zn icz  i  u c ic h ł h e jn a ł S pa rtak iady . Na 
trasach  b iegow ych  i  z ja zd o w ych  Zakopanego 
oraz lo d o w iska ch  B ydgoszczy i  T o ru n ia  u s ta ły  
zm agania żo łn ie rzy  —  sportow ców  a rm ii socja 
lis tyczn ych .

Halowe mistrzostwa 
lekkoatletyczne
SPORTOW CY w ie jscy  za­

k o ń c z y li w  n iedz ie lę  ha lo ­
w e  m is trzo s tw a  le k k o a tle ­
ty czn e  na ro k  1961. Rewela 
e j l  n ie  b y ło , gdyż L Z S -o w ­
c y  zrezyg no w a li z usług w y 
■ łużonych le k k o a tle tó w  i 
z a w ita li do Szczecina z po­
na d  150 dziew czętam i i 
ch ło pca m i, k tó rz y  jed na k  
m uszą się jeszcze dużo nau 
cżyć. Z  uzyskanych w yp i*  
k ó w  na  uw agę zasługu je 
n ie w ia ry g o d n y  w p ro s t re ­
z u lta t  n iespe łna 14-le tn ie j 
B A S IO R K O W N Y  z Masze­
w a . Z aw o dn iczka ta  prze­
b ie g ła  dystans 50 m  w  cza 
■le 6,9 sek. i ty m  samym 
W yró w n a ła  re ko rd  okręgu 
sen io rek , na leżący do bez­
k o n k u re n c y jn e j dotychczas 
RÓŻAŃSKIEJ (Pogoń). Je-

szcze ty lk o  re z u lta t Jun io­
ra S Z Y M O N O W IC ZA  w  bie 
gu na 800 m  — 2.14,5 sek., 
k tó ry  Jest n o w ym  REKOR 
DEM  O KRĘG U  JU N IO ­
RÓW  zasługu je na  uwagę.

N ie  po p isa li się o rgan iza­
to rz y , dopuszczając do 
chaosu, ja k ie g o  na naszej 
h a li jeszcze n ie  o g ląd a liś ­
m y.

Lepsze w y n ik i u zyska li: 
Wśród kob ie t W lęc ław ów na 
na 400 m  w  czasie 1.13,2; 
H opów na w  sko-ku w zwyż 
-  132 i  K o w a lów n a  w  sko­
ku  w  da l 4.34, a wśród 
ch łopców  — W ybran ie c  na 
50 m  — 6,3; K rzyw a ó sk i w  
tró js k o k u  z m ie jsca  8,78 i 
Tab o r w  b iegu n a  3000 jn  
10.39.8« •

O S T A T N IĄ  k o n k u re n  *• Cakadze (ZSRR) 92,0 
c ją  S p a rta k ia d y  b y ł o - 1 92,92 
tw a r ty  k o n k u rs  skoków . 3. Lesser

W Y N IK I:  *• W ir th  (NRD)
B U JO K  (P)

0. FU R M AN  (P)

P O D Z IA Ł  M E D A L I:

(ZSRR) 90,9

95.5 91,0 

*8,5 91,0
87.5 88,5 
84,0 87,5

«lots srebrne Brązowe

1. ZSRR 5* a a
2. POLSKA 9 18 18
3. R U M U N IA S 4 24
4. CSRS 20 1
5. NRD 7 24
6. B U ŁG A R IA 5
7. C H IN Y S3
8. M O N G O LIA — — »
9. W ĘG R Y « « H

Z LO DO W E J T A F L I

N A  B Y D G O S K IM  lo d o w i­
sku roze g ran y  został 
„m ecz p rz y ja ź n i” , w  k tó ­
r y m  s p o tk a ły  się dw a  zespo 
ły  złożone z hoke is tó w  
w szys tk ich  p ię c iu  reprezen 
ta c ji A r m ii  Z a p rzy ja źn io ­
nych , uczestn iczących w  
tu rn ie ju  h o ke jo w ym  Spar­
ta k ia d y . Spotkan ie  po ład 
ne j i  e m o c jo nu jące j grze 
zakończy ło  się zw yc ię ­
stw em  d ru ż y n y  „ B ”  7:4
(0:4, 3:0, 4:0).

tWynUt sjjotkania należy

uznać za n iespodziankę bo ­
w iem  w  zespole „ A ”  obok 
p ięc iu Polaków i t r ó jk i  
w od n ikó w  NRD, zagrało 
p ięc iu renom ow anych h o ­
ke is tó w  radzieckich.

H oke jow a reprezentacja 
USA poiilosla ponow ną po­
rażkę, z m łodzieżową re­
prezentacją Szw ecji 3:6. po 
przedn io A m eryka n ie  prze­
g ra li rów nież w  meczu z 
m is trzem  S zw ecji — „T rz y  
K oron# ’- 0:19,

W Y N IK I  P L E B IS C Y ­
T U  na 10 na jlepszych  
sp o rto w có w  są ju ż  zna 
nc. N a  pew no  tabela 
us ta lona  przez C zy te ln i 
k ó w  w y w o ła ła  w ie le  
d y s k u s ji w  różnych  
ś rodow iskach  sp o rto ­
w y c h , na pew no  n ie  je s t 
ona  idea lna , a le  ja k  p o ­
w ie d z ia ł je d e n  z d z ia ­
łaczy  podczas u roczyste  
go zakończenia, n ig d y  
tego ro d z a ju  a n k ie ta  n ie  
będz ie  p e łn ym  i  id e a l­
n ie  p ra w d z iw y m  od­
zw ie rc ie d le n ie m  w a rtoś  
c i poszczególnych za­
w o d n ik ó w . N ie w y m ie r­
ne  bow iem  są te  w a rtoś  
c i. W  o s ta tn ie j an k ie c ie  
np . w  k tó re j z w y ­
c ię ż y ł Z a ją c  p rze ­
w a ż y ła  ch yb a  sym ­
p a tia  szczec in iaków  
p rzede  w s z y s tk im  do 
sp o rtu , k tó r y  z a w o d n ik  
te n  re p re ze n tu je  —  do 
ko la rs tw a . N ie  u lega  
w ą tp liw o ś c i, że Za jąo  
cieszy się ogrom ną  sym  
p a tią  ró w n ie ż  i  za sw o­
je  w y n ik i.  Jego k o n t r ­
k a n d y d a t K o ce rka  zdo­
b y ł  d la  Szczecina m is t­
rzo s tw o  P o lsk i, o l im p i j  
s k i m eda l i  w ie le  popu­
la rn o śc i d la  p ię k n e j d y *  
c y p lin y , k tó rą  rep rezen  
tu je . W io ś la rs tw o  p ro ­
w adzone przez dośw iad  
czonego z a w o d n ika  i  
tre n e ra  „ T o ja "  K oce rkę , 
n a  pew no  będzie d ź w i­
ga ło  się w  naszym  m ieś  
c ie  w  te m p ie  ja k ie  d y k  
to  w a ł przez w ie le  la l  
p rz e c iw n ik o m  te n  znako  
m ity  s k if f is ta . N ie s te ty  
do tychczas szozeciniacy 
m ie li za m a ło  o k a z ji a- 
b y  og lądać w io ś la rsk ie  
rega ty , a ty m  sam ym  
„T o ja “  w  p ię k n e j w a l­
ce. G est ja k i  u c z y n ił K o  
cerka , p rze ka zu ją c  Z a ją  
eow i na jserdeczn ie jsze  
g ra tu la c je  z pow odu 
zw yc ię s tw a , jeszcze raz 
d o w ió d ł i i  sp o rtow iec  
te n  m oże być  w zo rem  
d la  sw ych  m ło d ych  w y  
c h o w a n kó w  i  w szyst­
k ic h  spo rtow ców . P le b is  
c y t  nasz jeszcze ra z  po 
tw ie rd z ił,  i i  tego ro ­
d za ju  im p re z y  są po­
trzebne, pon iew aż po­
p u la ry z u ją  sp o rt i  da­
ją  rozeznanie d z ia ła ­
czom, l i  p raca  ic h  na­
w e t w  ty c h  d y s c y p li­
nach, k tó re  są pozorn ie  
n ie popu la rne  zn a jd u je

uznan ie  w ś ró d  C zyte l­
n ikó w .

F a k t, że w  czołówce—  
za rów no  w ś ró d  zaw ód 
n ik ó w  ja k  i  tre n e ró w  
zna leź li się p rzeds taw i­
c ie le  ta k ic h  d yscyp lin  

ja k :  jeźdz iec tw o , p ły w a  
nie, ten is , g im n a s tyka  
a kroba tyczna , św iadczy 
o ty m  n a jle p ie j.

D z ią k u je m y  w ię c  w szy­
s tk im  uczestn ikom  na­
szej a n k ie ty  za to , że 
w z ię li w  n ie j udz ia ł. 
W  im ie n iu  w y ró ż n io ­
n ych  d z ię k u je m y  za za 
u fa n ie  k tó re  im  w y ra ­
z il i.

D a l s z y c h  la t  w y
s o k ie j fo rm y  i  
szczęśliwego s ta r­

tu  na  następne j o lim p ia  
dzie życzy ł na js ta rsze ­
m u  po lsk ie m u  o lim p ijc z y  
k o w i w  R zym ie, trzec ie  
m u  spośród n a jle p ­
szych sp o rto w có w  nasze 
go w o je w ó d z tw a  M a rk o  
w i R O S Z C Z Y N IA L S K IE  
M  U, p rze w odn iczący
W K K F iT  Z b ig n ie w  O R ­
Ł O W S K I. P os ta ram  się 
n ie  zawieść, po w ie d z ia ł 
R oszczyn ia lsk i. N ie  w ą t­
p im y .

O C Z Y M  ro zm a w ia ­
ją  c i w y tw o rn i pa  
now ie? Czy wspo  

m in a ją  swe w spólne  
s ta r ty  w  re p re ze n ta c ji 
P o ls k i sprzed 10 la ty  
czy też żeg la rz  „ka p e ru  
je ”  p ły w a k a  do swego 
sportu . P rzed  10 la ty  
Leszek S T E L M A S Z Y K , 
obecnie rep re ze n ta n t 
k ra ju  w  żeg la rs tw ie , 
s ta r to w a ł w sp ó ln ie  ze 
S te fanem  K O S S O W ­
S K IM  w  k o n ku re n c ja ch  
p ły w a c k ic h . K ossow ski 
pozosta ł n a d a l w ie m y  
p ły w a n iu  choć sądząc 
po m in ie  zas tanaw ia  się 
czy je d n a k  w zo rem  Ste  i 
m aszyka  n ie  czas p rze­
rz u c ić  się na  żeg la rs tw o, 
w  k tó ry m  ja k  w iadom o  
m ożna u zysk iw a ć  w y n i 
k i  n a  poz iom ie  ś im ato- 
w y m  m a ją c  n a w e t niecą 
ły c h  100 la t.

Zwycięstwo
I p o r a ż k ą

wiozą z Gdańska
SIATKARZE POGONI
W  S O BO TĘ P O R TO W  

C Y  po grze s to ją ce j 
na  p rze c ię tn ym  pozio­
m ie  u le g li G K S -o w i 2:3 
(12:15, 7:15, 15:13, 15:12, 
7:15). W czo ra j szczeci- 
n la cy  sp o tka li się z 
gdańsk im  A ZS -em  w y ­
g ry w a ją c  3:2 (15:12.
10:15, 15:12, 5:15, 15:10)

O czekiw any z dużym  za- 
in te rsow an iem  mecz w 
W arszaw ie m iędzy AZS 
A W F  i  Legią n ie  s ta l na 
w yso k im  poziom ie. W obu 
zespołach zaw odziła  ob ro­
na. D op iero w  ostatn im  se 
c ie  w a lka  b y ła  zacięta i 
bardzo em ocjonu jąca. AZS 
A W F w y g ra ł z Legą i 3:1. 

W d ru g im  spo tka n iu  AZS
A g i  m m m  * M s a  a z s

(Łódź) 9:0. W arszawska 
Sparta poniosła na tom iast 
ko le jn e  po ra żk i z  Legią 
(Warszawa) 1:3 i  z A ZS 
(Łódź) 0:3.

W K a to w ica ch  G ó rn ik  po 
k o n a ł G w ard ię  (W rocław) 
3:1 1 AZS (W roc ław ) 3:0. 
G w ard ia  (W roc ław ) zwycię 
ży ła  Ko ronę iK ra k ó w ) 3:1. 
a AZS (W roc ław ) odniósł 
pierwsze zw yc ięstw o w te­
go rocznych rozg ryw kach
w yg ryw a ją c  z Ko roną 3:1.
1. G ó rn ik  K a t. 7 11:3
2. A Z S  A W F 7 21 -4
3. AZS Łódź 4
4. G w ard ia  W r. 4 15:14
5. AZS Gdańsk 4 14:15
6. Legia 3 I2 H
7. Wybrzeże 3 13:17
8. Che łm iec 2 11:13
9. Sparta 2 11:18

10. POGOŃ 2 9:15
11. Korona 1 10:20
12. A za  w r , 9 fcSfi

Słabe wyniki
P o le k
na mistrzostwach 
świata

w  je ź d z ie
szybkiej
n a  lo d z ie

W  N IE D Z IE L Ę  W
n o rw e sk ie j m ie jscow oś­
c i Tonsberg  zakończy­
ły  się m is trzo s tw a  św ia  
ta  w  jeźdz ie  szybk ie j 
na lodz ie  k o b ie t.

W Y N IK I:

Na 1000 m  pie rw szą by ła  
S tie n in a  (ZSRR); M ie jsca 
P o lek : 8) Skrze tuska , 9)
S ch m id t: 11) P ile jc zyk , 18) 
Seroczynska j 17) K a lb a r­
czyk.

3000 m  w y g ra ła  W oron lna  
(ZSRR), P ile jc z y k  by ła  
p ią ta , a S krze tuska dzie­
s iąta . Seroczyńska up laso­
w a ła  się na 15 m ie jscu , a 
K a lb a rczyk  na  16-tynii

W IE L O B Ó J p rzyn ió s ł zw y 
c ięs tw o S tie n in y  (ZSRR) 
202.533} 2) Tuzow a
(ZSRR) 205.600, 3)
S ko b likow a  (ZSRR) 205.817 
4) L iu  F e n g - ju n  (ChRL) 
209.767, 5) G usiew a (ZSRR) 
210.200} 6) Haase (NRD)
210.234, P ile jc z y k  za ję ła  7 
m ie jsce, S krze tuska dz ie ­
w ią te , Seroczyńska czte r­
naste i  K a lb a rc z y k  szesna­
ste.

DZIĘKUJEMY...
P R ZE B Y W A JĄ C Y  na te ­

ren ie  B e lg ii i  F ra n c ji zdo­
byw ca IV  m ie jsca w  Ptebi 
scycie „ K u r ie ra  Szczeciń­
skiego”  s ia tka rz  St. CIE- 
N IU C H  p rze s ła ł do redak­
c j i  pozdrow ienia d la  na­
szych C zy te ln ików  w im ie ­
n iu  k tó ry c h  dz ię ku je m y.

•  •  e

O SW YCH sym pa tykach 
p a m ię ta li rów n ież p iłka rze  
I i- lig o w e j A rk o n ii, przesy­
ła ją c  z obozu w  P o lan icy  
k a r tk ę  z  po zdrow ien iam i. 
Na ka rc ie  d o lic zy liśm y  się 
23 podpisów , za ¿ tó r«  osob
B9 »śsSWs»» i

*31
£ *  I
V f  Is -
| | !: ! r

1*4i~t
u !
I i i

I I

h3  6. 
- ą  ? 
E *[
ÈÏt l
I f f
.11
i ] |
H

I I  O
s - *
2 g  "

¡ i

»


